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Na wybrzeżu Morza Czarnego

Albena w Bułgarii jest jednym z najpopularniejszych ośrodków 
wypoczynkowych na wybrzeżu Morza Czarnego.

Fot. — CAFH. Jabłoński Rytmika nie zna urlopu

przyjął J. Chissano
3 u bm. przewodniczący Rady 

Państwa Henryk jaołonsKt 
przyjął w Belwederze przewód 
niczącego Komitetu Wyzwole- 
leńczego Organizacji J edności 
Afrykańskiej, ministra spraw 
zagranicznych Ludowej Repu­
bliki Mozambiku — 4oaquima 
Chissano.

W trakcie rozmowy gość 
przedstawił aktualną sytuację 
w południowej części kontyneę 
tu afrykańskiego oraz działal­
ność ruchów narodowo-wyzwo 
leńczych i ich walk z kolonia­
lizmem i rasizmem w Afryce. 
Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił, że ocena wy­
darzeń we współczesnym świe 
cie wskazuje, iż dekolonizacja 
■wchodzi w swą decydującą ta 
zę, a proces odprężenia mię­
dzynarodowego tendencję tę 
pogłębia i wpływa korzystnie 
na jej przebieg. Polska będzie 
nadal popierać walkę ruchów 
narodowo-wyzwoleńczych, a 
także zdecydowanie przeciwsta 
wiać się tym siłom, które opóź 
niają pełną realizację deklara­
cji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
o przyznaniu niepodległości 
krajom i narodom kolonial­
nym. (PAP)

Dobry sierpień
Następny kongres MAPRJAŁ w Berlinie

wielkopolskich przedsiębiorstw
Dobiegł końca sierpień, kolejny miesiąc kanikuły, w cza­

sie której załogi przedsiębiorstw przemysłowych pracują 
w utrudnionych warunkach (urlopy, upały itp.). Czy w związ­
ku z tym pracownicy wielkopolskich zakładów mieli kło­
poty z wykonaniem planu? Jak realizowano zadania miesią­
ca? Na pytania te odpowiedzieli nam dyrektorzy kilku
przedsiębiorstw Wielkopolski.
Zgodnie z planem zakończy 

sierpień załoga Zakładów Prze 
mysłu Metalowego im. H. Ce­
gielskiego w Poznaniu, dosta­
wy na rynek przekroczyła ona 
o 16 procent. Oznacza to wy­
konanie m. in. 1 300 pomp, oko 
ło 5 000 okien do budynków 
inwentarskich i 14 000 metrów
kwadratowych grzejników.
Dla stoczni wykonano tu 22 
agregaty prądotwórcze i 6 sil­
ników napędu głównego, a dla 
PKP — 18 wagonów z miej­
scami do leżenia. Plan eks­
portu (m. in. silnik napędu 
głównego do statku dla Rumu 
nii) przekroczono o 24 procent.

Dobrze pracowała również

załoga Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych, przed któ­
rą postawiono w sierpniu za­
dania o 15 procent wyższe, niż 
w analogicznym okresie roku 
ubiegłego. Pracownicy Fabryki 
wykonali m. in. 430 samobież­
nych i przyczepianych kombaj 
nów paszowych, 150 kosiarek 
rotacyjnych oraz części zamień 
ne do maszyn rolniczych za 23 
min zł. W całości zrealizowano 
m. in. 200 kombajnów paszo­
wych dla Związku Radzieckie­
go.

znania, Wrześni i Szczecina. 
Przy zmniejszonym zatrudnię 
niu pracownicy zakładów wy 
konali zadania o 33 procent 
wyższe w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubie­
głego, czym zapewnili termi­
nowe dostawy urządzeń auto­
matyki dla Huty Katowice. 
Elektrowni Dolna Odra, Elek­
trowni Jaworzno oraz Stoczni 
Szczecińskiej

Pracownicy Fabryki Wyro­
bów Ażurowych „Haft” w Ka­
liszu wykonali w sierpniu pro 
dukcję wartości 33,4 min zł, 
przekraczając plan o 1,6 pro­

cent. (gra)

Urzeczywistniają się postanowienia KBWE

W rok po Helsinkach
Wypowiedź U. Kekkonena dla „Polski

W Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego „Modena” w Po­
znaniu w sierpniu przebywa­
ło na urlopie około 30 procent 
załogi. Plan był więc odpo­
wiednio niższy i będzie wyko­
nany z małym przekrocze­
niem. Z sierpniowej produkcji 
„Modeny” rynek wewnętrzny 
otrzyma damskie okrycia zimo 
we — 25 000 płaszczy i 6 000 
kurtek. Dla krajów socjali­
stycznych uszyto 13 500 płasz­
czy damskich, a dla rynku za­
chodniego (RFN, Francja, USA, I

Z

Rozdzielnia prądu 
najwyższych napięć 

wieleńskiego n£1buduu
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Język przyjaźni
pokoju i współpracy

| Delegacja rusycystów u H Jabłońskiego |

W Warszawie zakończyło 2-dniowe obrady Walne Zgro­
madzenie Międzynarodowego Stowarzyszenia Wykładowców 
Języka i Literatury Rosyjskiej — MAPRJAŁ. Ustaliło ono 
plany dalszej działalności tej organizacji oraz dokonało wy­
boru jej nowych władz. Prezydentem MAPRJAŁU ponow­
nie wybrany został członek Akademii Nauk ZSRR. prof. Mi­
chaił Chrapczenko. Następny. IV Kongres MAPRJAŁ odbę­
dzie się w roku 1979 w Berlinie.
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, przewodniczący Ra 
dy Państwa prof. Henryk Ja­
błoński przyjął 30 bm. w Bel­
wederze członków nowo wybra 
nej Rady Wykonawczej Mię­
dzynarodowego Stowarzysze­
nia Wykładowców Języka i Li 
teratury Rosyjskiej — MAP­
RJAŁ z prezydentem MAP­
RJAŁ, prof. Michaiłem Chrap­
czenko.

—: Z optymizmem oczekuje 
przyszłorocznej konferencji 
belgradzkiej, jak i dalszych 
kroków związanych i wynika­
jących z Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie — powiedział w wywia­
dzie udzielonym miesięczniko­
wi „Polska” prezydent Finlan­
dii — Urho Kekkonen,

Oceniając doświadczenia ro­
ku, który minął od podpisania 
Aktu Końcowego KBWE, pre­
zydent stwierdził, że zasady 
KBWE są respektowane, roz­
począł się proces wprowadza­
nia w życie poszczególnych de

Nawiązując do wielopłasz­
czyznowej współpracy wszyst­
kich państw basenu Morza 
Bałtyckiego,, prezydent zaak­
centował jej znaczenie dla in­
nych obszarów Europy i świa-

Finlandia i Polska we wza­
jemnych kontaktach od dłuż­
szego czasu stosują zasady, 
które znalazły potwierdzenie w 
Akcie Końcowym KBWE — 
powiedział prezydent. Wierzę, 
że rozwój odprężenia między­
narodowego, jak i dwustronne 
porozumienia, które zawarliś­
my w ostatnich latach, stwo­
rzą pomyślną podstawę roz­
woju naszych wzajemnych sto 
sunków. (PAP)

cyzji
praktyczna współpraca w róż 
nych dziedzinach.

Depesze z Polski 
do premiera Francji 
i przywódców Malezji

rozszerzona została
Redakcja powołuje się na list, ja 
ki jeden z mieszkańców tej kolo­
nii otrzymał od krewnego z Chin.

Polska na targach w Płowdiwie
W Płowdiwie 3 września zosta-

ną otwarte ni iędzy nar odo we

Kanada) 27 000 okryć. Ze
względu na brak zamówień na 
okrycia z polskich tkanin, plan 
eksportu wykona „Modena” 
tylko w 88 procentach.

Pracownicy Kopalni Węgla 
Brunatnego „Konin” plan mje 
siąca przekroczą, zdejmując 
ok. 6 min metrów sześćien-
nych nadkładu,, czyli o ok.
800 000 metrów sześciennych 
więcej, niż w sierpniu roku 
ubiegłego. Mimo że 16 procent 
załogi przebywało na urlopie, 
zadania sierpnia nie były niż­
sze, niż w pozostałych miesią- 
'cach roku.

Już 28 sierpnia zrealizowały 
plan miesiąca załogi Wielkopol 
skich Zakładów Automatyzacji 
Kompleksowej „Mcra-Zap- 
Mont” z Ostrowa Wlkp., Po-

szych napięć dla przyszłych 
osiedli mieszkaniowych Huty 
„Katowice”. Już wkrótce zo­
staną one zainstalowane w 
obiektach zasilających ener­
gię elektryczną zespół bloków 
mieszkalnych w rejonie Sos­
nowca.

„Elbud” jest jednym z głów 
nych wytwórców konstrukcji 
energetycznych . (rozdzielnie 
prądu, stacje rozdzielcze, sza­
fy, tablice sterownicze) pracu­
jących dla priorytetowych bu­
dów przemysłowych. Powsta­
jące tam całe linie wysokich 
napięć funkcjonują w Porcie 
Północnym, Dolnej Odrze, Lu­
belskim Zagłębiu Węglowym, 
Bełchatowie, Elektrowni „Ko­
zienice”, Fabryce Samocho­
dów Osobowych w Tychach, 
na placu budowry Fiuty „Kato­
wice”. (PAP)

W czasie spotkania przewód 
niczący Rady Państwa podkreś 
lił, iż III Kongresowi Między­
narodowego Stowarzyszenia 
Wykładowców Języka i Lite­
ratury Rosyjskiej, który odby 
wał się w Warszawie towarzy 
szyło wielkie zainteresowanie 
całego społeczeństwa. Pow­
szechne nauczanie języka ro­
syjskiego — stwierdził H. Ja­
błoński — jest jednym z wy­
razów bliskich, serdecznycn 

-więzi łączących nasz kraj ze 
Związkiem Radzieckim.

Polska — powiedział prze­
wodniczący Rady Państwa — 
przywiązuje olbrzymią wagę 
do zbliżenia między naroda­
mi. Warszawskie obrady rusy 
cystów przyniosły nie tylko 
dorobek naukowy, lecz przy­
czyniły się również do pogłę­
bienia tego procesu.

Owocności prac kongresu 
sprzyjał duży wkład organiza 
cyjny w przygotowanie i prze 
bieg spotkania ze strony pol­
skich gospodarzy.

W spotkaniu w Belwederze 
uczestniczyli: sekretarz KC
PZPR. Andrzej Werblan i
kierownik Wydziału Nauki i 
Oświaty KC PZPR —- Jarema 
Maciszewski. Obecni byli prze 
wodniczący delegacji polskiej 
i radzieckiej' na III Kongres
MAPRJAŁ wiceminister

regiony- pokryły się metrową war
stwą miałkiego lodu. Z aktual­

Prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pa­
na Raymonda Barre z okazji
powołania go na 
premiera rządu 
Francuskiej.

V
Z okazji święta

stanowisko
Republiki

narodowego
Malezji, przypadającego w 
dniu 31 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski wystosował depeszę gra­
tulacyjną do króla Malezji 
Tuanku Yahya Petra ibni al- 
Marhum Sułtan Ibrahim Yang 
di Pertuan Agong.

Z okazji święta narodowe­
go Malezji, prezes Rady Mi­
nistrów Piotr Jaroszewicz wy 
stosował depeszę gratulacyjną 
do premiera Malezji Datuk 
Hussein bin Onna. (PAP)

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wysoko ocenił dorobek 
warszawskiego spotkania, wy­
kraczający poza ramy samej 
tylko rusycystyki. Wniosło ono 
duży wkład w rozwój ogólnej 
teorii nauczania języków ob­
cych i co ważniejsze — nau­
czania obcych literatur.

Język rosyjski — stwierdził 
H. Jabłoński — jest językiem 
państwowym głównej siły po­
koju na świecie, głównego ar­
chitekta odprężenia i pokojo­
wej współpracy międzynarodo 
wej.

nauki, szkolnictwa wyższego i 
techniki prof. Janusz Górski 
oraz wiceminister szkolnictwa 
Wyższego i średniego zawodo­
wego ZSRR — Nikołaj N. So- 
fiński.

Obecny był. szef Kancelarii 
Rady Państwa — Edmund Bo 
ratyński. (PAP)

Dożynkowy

targi, w których weźmie udział po 
nad dwa tysiące firm z 42 kra­
jów. Polska należy do najwięk­
szych wystawców zagranicznych. 
Ekspózycja nasza zajmie praw’ie 
4.000 metrów kwadratowych, na 
których zaprezentuje swoje ofer­
ty 17 polskich przedsiębiorstw han 
dlu zagranicznego, w tym „Bu- 
mar”, „Polmot”, „Elektrim”, „Me 
tronex*, „Universal”.

Prowokacje neofaszystów
We Włoszech me ustają prowo­

kacje neofaszystów, usiłujących 
wywołać napiętą sytuację w kra­
ju. W nocy z niedzieli na ponie­
działek bojówkarze neofaszystow­
scy podpalili lokale partii lewico­
wych w miasteczku San Miniato 
w prowincji Piza. Budynki zosta­
ły poważnie uszkodzone. Oburze­
ni mieszkańcy San Miniato doma 
gają się od władz położenia kre­
su przestępczej działalności neo­
faszystów.

nych doniesień wynika, że 12 b- 
sób zginęło a 25 zostało rannych. 
Przedstawiciel instytutu meteoro­
logicznego zwrócił uwagę, że nie­
zwykle gęste chmury, które ufor­
mowały się w piątek w rejonie 
miasta miały ok. 20 km długości, 
a ich cięażr oceniano na tysiące 
ton. Przyczyną ich powstania by­
ło skażenie atmosfery gazami 
przemysłowymi, spalinami samo­
chodowymi.

Wyroki w Salisbury

Moskwa - Leningrad
Przebudowa drogi kolejowej 

Moskwa — Leningrad została już 
ukończona. 650-km magistralę eks 
presy pasażerskie będą przebywa 
ły w ciągu 3,5 gedz.

Bilans trzęsienia w Chinach?
Ocenia się, że ok. 900 000 osób n- 

traciło życie podczas straszliwego 
trzęsienia ziemi w Chinach, któ­
re 28 lipca br. nawiedziło przede 
wszystkim górnicze miasto Tang- 
szan. informację tę opublikował 
w poniedziałek dziennik „Ming 
Pao” wychodzący w Hongkongu.

Katastrofa we Francji
W poniedziałek nad ranem wy­

koleił się w pobliżu Compiegne, 
w odległości ok. 100 km na pół­
noc od Paryża, pociąg pasażerski 
jadący z Nicei do Amsterdamu. 
Według pierwszych doniesień kil­
kudziesięciu pasażerów zostało 
rannych, nie wiadomo czy są rów 
nież ofiary śmiertelne. Przyczyną 
katastrofy -było zderzenie z ciężą 
rówką, która utknęła na przejeź­
dzić.

Ofiary burzy i gradobicia
Nad Meksykiem w piątek i so­

botę szalały niezwykle gwałtowne 
burze połączone z obfitymi opa­
dami gradu. W stolicy niektóre

Sąd rasistowski w 
zał w poniedziałek 
na karę śmierci za 
cjach partyzanckich

Salisbury ska 
8 Afrykanów 
udział w ak- 
przeciwko re

zimowi Smitha. Skazanych oskar­
żono m. in. o wysadzenia w po­
wietrze linii kolejowych i zamach 
bombowy na klub nocny, w wy­
niku którego jeden biały został 
ranny.

Znów ofiary w 8 j weto
O nowych ofiarach śmiertelnych 

donoszą z murzyńskiego miasta- ’ 
getta, Soweto, w pobliżu Johan- j 
nesburga, gdzie od dłuższego cza­
su utrzymuje się napięcie i docho 
dzi do wystąpień przeciwko rzą­
dom białych rasistów. Co naj­
mniej sześciu Afrykanów ponio­
sło śmierć od kul policyjnych w 
niedzielę wieczorem i poniedzia­
łek rano. Władze prowadzą polity

kę podżegania jednych grup ple­
miennych pryeciw drugim, a spro 
wokowane konflikty międzyple- 
mienne stają się pretekstem dó no 
wych bezwzględnych interwencji 
policyjnych.

H. Kissinger - J. Yorster
W poniedziałek w Pretorii po­

dano oficjalnie, że w dniach od 
4 do 6 września br. szef reżimu 
południowoafrykańskiego, J. yor­
ster prowadzić będzie w Zurychu 
rozmowy z amerykańskim sekre­
tarzem stanu, H. Kissingerem. Bę 
dzie to druga runda ich rozmów. 
Poprzednia odbyła się na teryto­
rium RFN.

Zmarł P. Koszewoj
W poniedziałek po ciężkiej cho 

robie zmarł w Moskwie w wie­
ku 72 lat znany radziecki dzia­
łacz wojskowy, aktywny uczest­
nik II wojny światowej, marsza­
łek Związku Radzieckiego P. Ko 
szewoj. '

Kobieta generałem
Od poniedziałku armia indviska 

ma pierwszą kobietę generała? Do 
stopnia tego została awansowana 
57-letnia pani Ram, szef służb sa­
nitarnych.

W

W Zdworzu k/Płocka, 30 bm. 
rozpoczął się dożynkowy zlot 
młodzieży, którego głównym 
założeniem programowym jest 
„wychowanie przez pracę”. Na 
zlot przybyło ok. 900 harcerzy 
i członków ZSMP. Pomagając 
mieszkańcom woj. płockiego, 
którzy są gospodarzami tego­
rocznego ogólnopolskiego Swią 
ta Plonów, włączą się oni do 
prac porządkowych oraz do 
przygotowania obiektów spor­
towych i socjalnych na przyję 
cie dożynkowych gości z całe­
go kraju. (PAP)

30 dni do zakończenia
budowy trasy 

Warszawa - Katowice
Tylko 30 dni pozostało do 

zakończenia wielkiej inwesty­
cji drogowej obecnej pięciolat 
ki jaką jest budowa trasy 
szybkiego ruchu Warszawa — 
Katowice. Załoga kieleckiego 
przedsiębiorstwa robót mosto 
wych, której pomagają oddzia 
ły wojsk komunikacyjnych, 
przystąpiła do budowy ostat­
niego na trasie obiektu inży­
nierskiego — wiaduktu przy 
ulicy Mirowskiej w Częstocho 
wie.

Podkreślić warto, że z ge­
neralnym wykonawcą inwesty 
cji — Krakowskim Przedsię­
biorstwem Robót Drogowych 
współdziała 20 przedsiębiorstw.

PAP



Nowe zamachy 
w Irlandii Północnej
W poniedziałek rano eksplo 

dowało 5 bomb podłożonych 
w miejscach publicznych, w 
stolicy Republiki Irlandzkiej 
— Dublinie. Eksplozje zdemo­
lowały wnętrza trzech barów 
i dwóch kin. Na szczęście nikt 
nie został ranny. Policja za­
alarmowała mieszkańców, aby 
przeszukiwali domy i okolice 
zwracając uwagę na wszelkie­
go rodzaju podejrzane przed­
mioty. Podkreśla się. że ostat­
nie zamachy bombowe nastą­
piły bezpośrednio przed rozpo 
częciem obrad parlamentu, do 
tyczących nowej ustawy anty 
terrorystycznej. (PAP)

Prawda1*: „Groźba nowego konfliktu na Bliskim Wschodzie

Zaostrzenie stosunków
egipsko-libijskich

Dziennik „Prawda” w numerze z 30 bm. publikuje artykuł 
na temat zaostrzenia stosunków między Egiptem a Libią. W 
ostatnim czasie — pisze autor artykułu — napływają coraz 
bardziej niepokojące wiadomości o zaostrzeniu sytuacji na 
granicy libijsko-egipskiej. Przywódcy Egiptu składają oświad 
czenia pełne pogróżek pod adresem Arabskiej Republiki Li­
bijskiej i jej kierownictwa. Rząd egipski uznał ambasa­
dora Libii w Kairze za „persona non grata” i wydalił go z 
kraju.
Oficjalna propaganda egip­

ska — stwierdza dalej dzien-

W Genewie trwają konsultacje
radziecko-amerykańskie

Jak poinformowała agencja TASS, w dniach 16 — 27 sierp­
nia w Genewje przeprowadzono konsultacje, mające na celu 
dalsze rozpatrzenie zagadnień, dotyczących ewentualnej 
wspólnej inicjatywy ZSRR i USA w Komitecie Rozbrojenio­
wym z w sprawie zawarcia międzynarodowej konwencji o 
najgroźniejszych, śmiercionośnych środkach chemicznych pro 
wadzenia wojny, jako pierwszego kroku, prowadzącego do 
całkowitego i skutecznego zakazu broni chemicznej.

Na polach Wielkopolski

Rozpoczęły się siewy 
poplonów ozimych

Po zakończeniu żniw nie 
słabnie tempo prac na polach 
Wielkopolski. Pośpiesznie koń 
czy się siewy rzepaku, pierw­
sze uporało się z tym zada­
niem — podobnie jak w roku 
ubiegłym — województwo lesz 
czyńskie, gdzie zasiano 8164 
ha tej rośliny, wykonując plan 
w 104,5 proc.

W województwie poznań­
skim zakończyły siewy rzepa­
ku państwowe gospodarstwa 
rolne; finiszują rolnicze spół­
dzielnie produkcyjne. W woje­
wództwie kaliskim, gdzie sieje 
się w tym. roku 6 470 hektarów 
rzepaku, prace te dobiegają 
końca. W'Konińskiem. plano­
wano 8 500 hektarów, siewy 
przeprowadzono w ponad 82 
procentach.

Konsultacje przeprowadzono 
zgodnie z porozumieniem mię­
dzy ZSRR i USA, osiągniętym 
na podstawie oświadczenia z 
3 lipca 1974 roku o spotkaniu 
na najwyższym szczeblu. Dele 
gacjom, w których skład wcho 
dzili eksperci techniczni prze-
wodniczyli przedstawiciele
ZSRR i USA w Komitecie Roz 
brojeniowym, ambasador Wik
tor Lichaczow i 
seph Martin.

Rozpatrzono 
tym techniczne,

ambasador

problemy, 
związane z

Jo

u-
staleniem zakresu zakazu i 
środków kontroli przewidzia­
nych przez ewentualne porożu 
mienie o broni chemicznej. 
Dyskusja nad wymienionymi 
oraz niektórymi innymi zagad 
mendami była pożyteczna.

Delegacje przedstawią rezul 
taty dyskusji swym rządom. 
Konsultacje dwustronne będą 
kontynuowane po zbadaniu roz 
patrywanych problemów. Ter­
min ich przeprowadzenia zo- 
/stanie . ustalony później;. (PAP)

nik „Prawda” — a więc prasa i 
radio, szeroko rozgłasza wymię 
rzońe przeciwko Libii wypo­
wiedzi, które zostają wykorzy­
stywane przez zachodnie agen 
cje informacyjne i przekazywa 
ne na cały świat. Reakcyjna 

..prasa zachodnia próbuje dole­
wać oliwy do ognia, publikując 
różnego rodzaju fałszywe in­
formacje, wypaczające praw­
dziwy stan rzeczy.

Autor artykułu stwierdza । 
dalej, że rozwój wydarzeń w 
tym rejonie skupia uwagę 
światowej opinii, gdyż powsta 
je w związku z tym groźba wy 
buchu nowego konfliktu zbrój 
nego na Bliskim Wschodzie, 
jednym z najbardziej newral­
gicznych punktów naszej pla­
nety. Wystąpienie w tym rejo­
nie nowych konfliktów groziło 
by więc poważnym niebezpie­
czeństwem dla pokoju świato­
wego.

W dalszym ciągu dziennik 
przypomina, że jeszcze niedaw 
no przywódcy Egiptu oficjalnie 
zapowiadali utworzenie federa 
cji arabskiej, poprzez połącze­
nie Egiptu i Libii. Cóż więc 
spowodowało tak gwałtowne 
nasilenie wystąpień antylibij- 
skich?

Problem polega na tym — 
wyjaśnia autor artykułu — że 
polityka zagraniczna Libii, 
zwłaszcza w sprawach dotyczą 
cych uregulowania kryzysu 
blisko-wschodniego, sprzeczna 
jest z obecną polityką tych kra 
jów arabskich, które dążą do 
zawarcia odrębnego porozumie 
nia z Izraelem za pośredni­
ctwem Stanów Zjednoczonych. 
Libia natomiast, w Lostatnich la 
tach konsekwentnie demasko-

wała wszelkie próby narzuce­
nia narodom arabskim takich 
rozwiązań na Bliskim Wscho­
dzie, które odpowiadałyby in­
teresom państw imperialistycz 
nych i agresorów syjonistycz­
nych. Polityka ta znalazła po­
twierdzenie w związku z wyda 
rżeniami w Libanie, gdzie 
przywódcy libijscy dokładają 
wielu starań, aby ugasić pło­
mień trwającej tam od wie­
lu miesięcy bratobójczej woj­
ny. Takie właśnie stanowisko 
Libii stało się przyczyną dążeń, 
mających na celu zmontowa­
nie przeciwko Libii wspólnego 
frontu sił reakcji w świecie 
arabskim. (PAP)

Propozycja ŚFZZ

Inwestycja 10 krajów symbolem współpracy

Transeuropejska autostrada połączy
północ i południe kontynentu

Prace nad projektem budowy transeuropejskiej auto­
strady Północ-Południe weszły w kolejna fazę. Po serii mię­
dzynarodowych spotkań, na których eksperci z 10 krajów 
omawiali i uzgadniali ogólne założenia projektu autostrady, 
przystąpiono obecnie do opracowywania szczegółowych da­
nych technicznych i eksploatacyjnych dla tej największej 
europejskiej inwestycji drogo wej.
Kalendarz specjalistycznych 

spotkań, na których będą 
dyskutowane różne szczegóło­
we problemy, ustalono na mię 
dzynarodowej naradzie w War 
szawie, w pierwszych dniach
sierpnia br.

Pierwsze z 
kań odbędzie 
w Stambule.

serii tych spot- 
się we wrześniu 
Specjaliści omó-

wią tam zagadnienia związa­
ne z prognozą ruchu na auto­
stradzie. W październiku inna

Helmut Kohl zaprezentował 

chadecki „gabinet cieni“
Przewodniczący CDU, kandydat na kanclerza z ramienia 

opozycji, Helmut Kohl, przedstawił w poniedziałek na konfe­
rencji prasowej w Bonn listę ewentualnych członków rządu 
CDU/CSU, w przypadku zwycięstwa wyborczego chadecji w
wyborach do Bundestagu.
Helmut Kohl zastrzegł, że 

nie jest to pełny skład „gabi­
netu cieni”, ale jedynie lista po 
Utyków, którzy objęliby naj­
ważniejsze funkcje rządowe. 
Dlatego też, poza nazwiskami 
6 kandydatów podanymi do 
wiadomości publicznej w ub. 
tygodniu, przewodniczący CDU 
wymienił polityków w kolejno 
ści alfabetycznej, bez określa­
nia, jakie funkcje będą pełnić 
w ewentualnym, przyszłym 
rządzie CDU/CSU. Są to: Rai­
ner Barzel, (b. przewodniczący

CDU i frakcji CDU/CSU w 
Bundestagu), Kurt Biedenkopf 
(obecny sekretarz generalny 
CDU), Peter Lorenz (przewod­
niczący CDU w Berlinie Za­
chodnim), Hans Maier (mini­
ster oświaty w bawarskim rzą 
dzie CSU), Richard Stuecklen 
(rzecznik grupy parlamentar­
nej CSU w Bundestagu) oraz 
Richard von Weizsaecker (wi-
ceprzewodniczący frakcji

Bibliografia 
prac W. I. Lenina

Rozpoczęto siewy poplonów 
ozimych: perka, mieszanek wy 
ki z żytem, mieszanki gorzow­
skiej, np. w Kaliskiem zasia­
no już ponad 1000 hektarów. 
Zarówno w państwowych jak 
i spółdzielczych gospodar­
stwach przywiązuje się dużą 
wagę do poplonów ozimych, a 
zwłaszcza do żyta poplonowe- 
go. Stanowiska zostały już 
przygotowane i za parę dni 
przystąpi się do siewów.

Szykuje się pola do siewów 
zbóż, które rozpoczną się oko­
ło połowy września. Np. Kom­
binat Spółdzielczy Czempiń w 
Poznańskiem, który powstał z 
4 gospodarstw zespołowych, 
ma kompletnie przygotowane 
stanowiska pod zboża ozime. 
Rolnicy, przyspieszając orki 
przedsiewne, pragną zachować 
jak najwięcej wilgoci w gle­
bie. (emp)

11 września dniem solidarności
z walczącym narodem Chile

Światowa Federacja Związków Zawodowych (SFZZ) zwró­
ciła się do ludzi pracy na całym świecie z wezwaniem, aby

„Koziołki0 płacą
Na 1008 Grę w dniu 29 bm., w

11 września obchodzono jako 
kami i mieszkańcami Chile.
Solidarność mas pracują­

cych i organizacji związko­
wych całego świata — to og­
romne poparcie dla chilijskich 
patriotów, którzy prowadzą bo 
haterską walkę o uwolnienie 
więźniów politycznych, posza­
nowanie praw człowieka i przy 
wrócenie swobód demokraty­
cznych w Chile — stwierdza 
opublikowane w Pradze oś­
wiadczenie SFZZ.

SFZZ wezwała światową o- ' 
pinię publiczną do wzmożenia 
poparcia sprawiedliwej walki 
mieszkańców Chile. W tym ce 
lu SFZZ apeluje, aby we 
wrześniu br. zostały zorgani-

dzień solidarności z robotni-

Hawanie oświadczenie, w któ 
rym stwierdza, że we wrześ­
niu br. w trzecią rocznicę 
krwawego przewrotu w Chile 
wszystkie organizacje związko 
we kontynentu latynoamery­
kańskiego zorganizują maso­
we wiece i manifestacje na 
znak protestu przeciwko poli­
tyce terroru i represji chilij­
skiej junty wojskowej. (PAP)

zowane 
ności z

liczne akcje solidar- 
patriotami chilijskimi.

którym odbyły 
wpłynęło 85.019 
Ci: 255.057,— zł.

W losowaniu

się dwa losowania 
zakładów wartoś-

Stały Kongres Związkowej
I stwierdzono: 6

„czwórek” po 3.888,— zł; 7 „tró-
jek premiowanych 
289 „trójek” po 57,-

premiowanych’

po 157,— zł;
zł; 218 „dwó
po 26,— zł;

3.226 „dwójek” po 6,— zł.
w losowaniu II stwierdzono: 1 

„czwórka z plusem” w wysokości 
4.976,— zł; 2 „czwórki” po 4.976,— 
zł; 6 „trójek premiowanych” po 
196,— zł; 107 „trójek” po 96,— zł; 
153 „dwójki premiowane” po 26,— 
.rl; 1.868 „dwójek” po 6,— zł.

4002-K1

Nadal słonecznie i bardzo cie­
pło, jedynie w woj. zachodnich 
wzrost zachmurzenia z możliwo­
ścią wystąoienia przelotnych opa­
dów i burz.
W "T "8 5? T 9 7* 53 73 W ?? V ” W V

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

Jedności Pracujących Amery 
ki Łacińskiej opublikował w

Komunikat 
Ligi Arabskiej

W poniedziałek w siedzibie 
Ligi Arabskiej w Kairze żako 
munikowano, że spotkanie mi 
nistrów spraw zagranicznych 
państw arabskich, które miało 
się odbyć w środę, zostało prze 
łożone na sobotę. Odroczenie 
spotkania nastąpiło na prośbę 
niektórych krajów arabskich.

PAP

Radzieckie wydawnictwo „Kni- 
ga” wydało bibliografię prac W. 
Leniną, literatury p jego wkładzie 
do rozwoju .teorii marksistowskiej 
oraz o jegó ż^ćiu i działalności.

'Ukazały się już’ 3 tomy publika­
cji pod wspólnym tytułem „Leni- 
niana”. Przygotowywana jest do 
druku bibliografia literatury wy­
danej w latach 1968 — 1970.

Wydane dotychczas tomy biblio 
grafii zawierają spis wszystkich 
opublikowanych po raz pierwszy 
w ZSRR w języku rosyjskim prac 
Lenina, zawartych w książJach, 
zbiorach, pismach i dziennikach. 
Bibliografia obejmuje również 
przemówienia i telegramy W. Le­
nina. (PAP)

CDU/CSU w Bundestagu).
Helmut Kohl poinformował, 

że ma zamiar powołać w skład 
swego gabinetu co najmniej 5 
kobiet, wymieniając 3 z nich: 
Wiceprzewodniczącą frakcji 
CDU/CSU w Bundestagu, Hel­
gę Wex, sekretarza' stanu w 
min. oświaty rządu krajowego 
Nadrenii — Palatynatu, Han-

grupa zajmie się analizą stro­
ny technicznej, w tym — usta­
leniem parametrów technicz­
nych dla arterii. W tym roku 
przewiduje się jeszcze jedno 
spotkanie, które odbędzie się 
w Atenach.

Przypomnijmy, że autostra­
da prowadzić ma od Gdańska 
przez Czechosłowację, Węgry, 
Jugosławię, Bułgarię, Grecję 
Turcję.

Na terenie Czechosłowacji 
ta międzynarodowa trasa bę­
dzie miała odgałęzienie do 
Włoch przez Austrię, a na te­
renie Węgier — do Bukaresz­
tu. Połączenia promowe przez 
Bałtyk — z Gdańska do Hel­
sinek i Sztokholmu — umożli­
wią ponadto dobrą komunika 
cję między krajami skandy­
nawskimi i krajami Europy 
Południowej.

Dokładna trasa autostrady 
nie jest jeszcze ustalona. W 
Polsce poprowadzi prawdopo­
dobnie od Gdańska przez War 
szawę i Kraków do granicy 
państwa- Odcinek przez Pol­
skę będzie miał ok. 600 km 
długości, a cała autostrada 
będzie liczyła ok. 2 000 km.

Polsko-węgierska inicjatywa 
budowy arterii,, zgłoszona w 
1972 r„ spotkała się z uzna­
niem nie tylko zainteresowa­
nych krajów europejskich — 
zyskała też poparcie ONZ-tow 
skiego programu rozwoju, 
UNDP — jako przedsięwzię­
cie mogące być przykładem 
nowego typu współpracy 
państw o różnych systemach 
społecznych i politycznych.

PAP

Chiński satelita
Agencja Sinhua poinformo­

wała, że w poniedziałek wy­
strzelono w ChRL sztucznego 
satelitę ziemi. Agencja nie po 
dała żadnych szczegółów tech 
nicznych .ograniczając się do 
stwierdzenia, że „na pokładzie 
wszystko funkcjonuje normal 
nie”. (PAP)

Afera Lockheeda w Holandii

Parlament rozpatrzył zarzuty 

stawiane księciu Bernhardowi
W izbie niższej Stanów Generalnych (parlamentu holenderskie 

Ko) — odbyła się wr poniedziałek debata nad czwartkowym oświad 
czeniem rządowym w sprawie raportu komisji śledczej, badającej
zarzuty przeciwko małżonkowi 1 
bardowi o przyjęcie łapówek od 
Corporation” w wysokości 1,1

Aczkolwiek komisja nie była w 
stanie znaleźć dowodów czy wy- : 
płacone przez amerykańską firmę 
przez pośredników pieniądze wpły 
nęły do rąk księcia, to jej usta-

królowej Juliany, księciu Bern- 
koncemu „Lockheed Aircraft 

min dolarów.

ła się z aprobatą o pracy komisji
śledczej 
oraz o

lenia 
stwie 
jacy 
USA 
uznał

wywołały szok w społeczeń 
holenderskim przypomina- 

tęn jaki spowodowała w 
afera Watergate. Książę 
zasadność wyrażonej w ra-

porcie dezaprobaty, rezygnując ze 
stanowiska inspektora generalne­
go sił zbrojnych ,innych stano­
wisk państwowych oraz w prze­
myśle i handlu.

Większość deputowanych i to 
zarówno z partii koalicji rządowej 
jak i opozycyjnych, wypowiedzią

..GŁOS WIELKOPOLSKI
Adres redakcji: Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. Adreb pocztowy skrytka nr 1074
60-959 
g i u m:

wszczynania 
Bernhardowi 
nej.

Stanowisko

, oświadczeniu rządowym 
decyzji gabinetu nie

przeciwko księciu 
żadnej akcji praw-

to zostało poparte
przez deputowanych z wyjątkiem 
przedstawicieli ultralcwicy nie­
wielkiej antymonarchistycznej 
Partii Pacyf istyczno-Socjalistycz-
nej (PSP).
przeglądu 
zakupów

Komuniści zażądali 
hólenderskiej polityki

uzbrojenia, domagając
się zwłaszcza zmniejszenia wydat 
ków wojskowych, które śrubowa
ne są
Atlantyckiego. (PAP;

górę polityką Paktu

nę Renatę Laurien 
sekretarza ' frakcji 
w Ęundestagu — 
Wilms. ,,u ......

Jak wiadomo, w

i zastępcę 
CDU/CSU 
Dorotheę

ub. tygod-
niu, ogłoszono pierwszą listę 
kandydatów na ministrów w 
przyszłym rządzie CDU/CSU. 
I tak: Franz-Josef Strauss ob­
jąłby w przyszłym rządzie 
CDU/CSU funkcję wicekancle­
rza i min. finansów, Carl Car- 
stens — ministra spraw zagra 
nicznych, Alfred Dregger — 
ministra spraw wewnętrznych, 
Gerhard Stoltenberg — mini­
stra gospodarki, Manfred

Wybuch w elektrowni 
nuklearnej w USA

W poniedziałek w elektrow 
ni nuklearnej w Hanford w 
USA nastąpiła eksplozja. Jak 
poinformował rzecznik firmy 
wybuch spowodowany został 
„przyczynami chemicznymi”. 
Jedna osoba została ranna, a

Woerner ministra obrony
narodowej i Hans Katzer — mi 
nistra pracy i opieki społecz­
nej. (PAP)

około dziesięciu 
mieniowaniu 
mu. Chwilowo 
czy substancje 
nie przedostały 
sfery. (PAP)

uległo napro- 
radioaktywneT 
nie wiadomo, 
radioaktywne 
się do atmo-

Kaprysy natury

Deszcze i powodzie 
w Wielkiej Brytanii

Spragniona wody Wielka 
Brytania, której w tym roku 
przyszło przeżywać najwięk­
szą w historii suszę — ma jej 
od dwóch dni nawet w nad­
miarze. Ulewne deszcze pada­
ją nad większą częścią kraju. 
Największe opady zanotowano 
na południowym zachodzie, 
gdzie zalanych zostało kilka­
dziesiąt domów.

Gwałtowne burze przeszły 
w niedzielę wieczorem nad 
hrabstwami Norfolk i Suffolk 
na zachodzie. Musiano tu 
wstrzymać czasowo ruch na li­
nii kolejowej Londyn — Ips- 
wich, bowiem wskutek opa­
dów doszło dó obsunięć ziemi

Zmarł 
gen. R. Abraham

W Warszawie zmarł gen. Ro 
man Abraham dowódca Gru­
py Operacyjnej Kawalerii w 
Armii „Poznań”, która we 
wrześniu 1939 roku przebiła 
się znad Bzury do oblężonej 
stolicy. Zmarły był odznaczo- 
ny m. m. Srebrnym i Złotym 
Krzyżem Yirtuti Militari. (—)

i zasypania torów.
Prasa brytyjska 

jednak, że ostatnie 
są w stanie cofnąć

podkreśla 
opady nie 
strat po-

niesionych przez rolnictwo i 
dopiero dwie kolejne obfitują­
ce w opady zimy mogą przy­
wrócić zakłóconą przez suszę 
równowagę naturze. (PAP)

Q Na skrzyżowaniu ulic Grun­
waldzka — Przybyszewskiego w 
Poznaniu, kierowca „Żuka” A. W. 
potrącił na przejściu dla pieszych 
J- którą z obrażeniami ciała 
przewieziono do szpitala na ul. 
Lutydką.

® W Kobylnicy na ul. Poznań 
skiej, Cz. N. prowadząc „Żuka” 
zderzył się z jadącym rowerem 
J. K. Rowerzysta odniósł rany.
• Na drodze Krusznica — Góra 

SI. (woj. leszczyńskie), 43-letni 
J. S. prowadząc motocykl zjechał 
na lewą stronę jezdni i dopro­
wadził do czołowego zderzenia z 
autobusem. Motocyklista poniósł 
śmierć na miejscu a jego pasażer 
został ciężko ranny.
• W zabudowaniach J. M. w 

Grozdowicach (gm. Wąsosz, woj. 
leszczyńskie), od iskry z komina 
wybuchł pożar. Spłonęła stodoła.

(t)
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Kampania przedwyborcza w USA

Przed kontrofensywą Forda Mobilizujący fundusz
Wybranie Geralda Forda 

przez konwencję republi 
kańską na przeciwnika 

wcześniej ustalonego przez de­
mokratów Jimmy Cartera, sta 
nowiło jedynie kulminacyjny 
moment przedwyborczego eta­
pu zestawiania listy kandyda­
tów na następnego prezyden­
ta USA. W miniona sobotę 
tzw. Niezależna Partia Amery 
kańska na swej konwencji w 
Chicago dorzuciła jeszcze jed­
nego kandydata — zaciekłego 
rasistę, Lestera Medoxa. Za­
mierza ponadto zebrać (i łat­
wo zbierze) wystarczająca licz­
bę podpisów do wystawienia 
swej indywidualnie niezależ­
nej kandydatury w 45 stanach 
•— senator Eugene Mc Carthy.

Mc Carthy może liczyć we­
dług sondaży ankietowych z 
ostatniej dekady sierpnia na 6 
do 10 proc, wyborców. Lester 
Medox — ponoć mniej. Ale 
przecież te „skrawki" głosów 
nawet łącznie nie wystarczają­
ce na prezydencki mandat, zo­
staną uszczknięte z ogółu kli­
enteli obstawianej przez rzen 
czywistych pretendentów. A 
więc ostateczny wynik listopa 
dowych wyborów zależeć może 
nie tylko od umiejętniejszego 
trafienia w nastroje wyborcze 
Cartera lub Forda (w tym 
przypadku posłużmy się kolej­
nością alfabetyczną), ale rów­
nież od tego komu — Cartero­

Pod żaglami

Morska Stocznia Jachtowa im. 
L. Teligi buduje m. in. nowe 
jachty 2-tonowe typu „Dra­
go". Mają one długość 13 m i 
powierzchnię żagli 80 m kwa 
dratowych. Ten typ jachtu 
przeznaczony jest dla celów 

szkoleniowych.
Na zdjęciu: „Drago" pod pel 

nymi żaglami.
CAF — fot. Undro

Wiatach 1941—1944 istnia 
ła w Warszawie wyspę 
cjalizowana komórka 

pod nazwą „N”. (od pierw­
szej litery słowa „Niemcy”). 
Jej zadaniem było prowadze­
nie szerokiej pracy dywersyj­
no - propagandowej wśród 
żołnierzy Wehrmachtu, wśród 
pracowników administracji o- 
raz Niemców cywilnych znaj 
dujących się w okupowanej 
Polsce: spowodować wśród 
nich depresję psychiczną i 
wzbudzić przekonanie, że — 
mimo dotychczasowych zwy­
cięstw — czeka hitlerowskie 
Niemcy nieuchronna klęska, 
a w konsekwencji, zasłużona 
kara za popełnione zbrodnie. 
Chodziło też o skłócenie 
Wehrmachtu z NSDAP, SS, 
policją i administracją hitle­
rowską.

Tym celom służyła, redago 
wana i drukowana przez spe­
cjalistów z „N”, literatura w 
postaci pism i różnego rodzą 
ju okolicznościowych druków 
dywersyjnych. Były to dosko 
nałe falsyfikaty hitlerowskich 
wydawnictw. Ich doskonałość 
miała bowiem stworzyć wra­
żenie, że są one wydawane 
przez antyhitlerowski ruch 
oporu, istniejący w samych 
Niemczech. Kierownictwo „N” 
powołało „do życia” nawet 
fikcyjną organizację, która 
firmowała wiele wystąpień. 
Nosiła ona nazwę „NSDAP- 
Erneurungs-bewegung”, a jej

wi czy Fordowi — „niezależ­
ni” sprawią większą szkodę.

Na razie wszakże zaczyna 
się spektakl wyborczy Ford 
contra Carter. Tak — Ford 
contra Carter, dotychczas bo­
wiem zdecydowanie lepsze wi­
doki na Biały Dom ma nie 
obecny prezydent, lecz nomi- 
nat demokratów. Cóż z tego, 
że jego przeciwnicy jeszcze nie 
tak dawno określali go (sprzę­
gając aluzje do specjalizacji 
rodowej farmy Carterów) „fis- 
taszkowym meteorytem”? Gdy 
by wybory prezydenta odby­
wały się już około 10 sierpnia, 
wysokość zwycięstwa „fistasz- 
kowego meteoryta” nad obec­
nym prezydentem wyrażałaby 
się. sądząc z sondaży, stosun­
kiem 56:24 (a nad kontrkan- 
dydującym jeszcze wówczas 
przeciwko Fordowi Ronaldem 
Reaganem, nawet 68:24). I choć 
ostatnio ta wysokość uległa 
spłaszczeniu (ponieważ rekla­
ma telewizyjna wokół kon­
wencji republikańskiej przy­
niosła zysk Fordowi), jeszcze 
w końcu sierpnia przewaga 
Cartera wynosiła 46:37.

Czy lepsza pozycja wyjścio­
wa Cartera jest tylko odbi­
ciem faktu, że od kilku dzie­
siątków lat zwolennicy partii 
republikańskiej stanowią co­
raz ewidentniejszą mniejszość 
społeczeństwa północnoamery­
kańskiego i dziś tylko 2 proc, 
wszystkich Amerykanów uwa­
ża się za związanych z repu­
blikanami, natomiast 40 proc, 
z demokratami? Czy jest to po 
twierdzenie prawidłowości 
trendu, który sprawił, że choć 
nawet republikanin Nixon wy 
grał prezydenckie wybory lat 
1968 i 1972 to jednak republi­
kanie nadal stawali się coraz 
mniejszą mniejszością w Se­
nacie?

Niewątpliwie obecna sytua­
cja republikanów jest częścio­
wo .następstwem tego, że z 
prezydentem Ńixonem powią­
zano ujawnione w trakcie afe 
ry Watetgate brudy w Białym 
Domu. Nie bez wpływu pozos­
tało także rozbicie partii repu 
blikańskiej tak gwałtowną 
kampanią Reagana przeciwko 
Fordowi- Ale czy aktualnie 
mniejsze szanse Forda tłuma­
czy tylko fatalistyczny trend 
ku coraz mniejszej popularno­
ści republikanów?

Negatywną odpowiedź na to 
daje sam Ford, który otrząs­
nąwszy się po uzyskaniu man­
datu swej partii z wszelkich 
nastrojów fatalistycznych, któ 
re dawały o sobie znać jesz­
cze w czasie konwencji repu­
blikańskiej, zdaje się być pe­
wien zwycięstwa i wezwał na 
pojedynek Cartera.

Tym razem jednak nasuwa 
się pytanie: a może winna jest 
republikańska platforma kon­

fuehrerem „był” Rudolf Hess, 
który „musiał uciekać do An­
glii przed krwawymi psami 
Himmlera”.

W jednym z „enowskich” 
wydawnictw dla żołnierzy 
frontowych — „Der Front- 
kampfer” — ukazała się na- 
następująca odezwa: „Hitler 
oznacza dalszą wojnę i upa­
dek Rzeszy, głód, terror, fłess 
oznacza: spokój, chleb, pracę, 

Kulisy II wojny światowej

Dywersja komórki „N“
wolność i szybki rozwój Nie­
miec”...

W bogatym arsenale metod 
i środków oddziaływania „eno 
wej” działalności znalazło się 
również miejsce na — natu­
ralną w warunkach fronto­
wych — zazdrość o żony i na 
rzeczone pozostawione w kra 
ju. Dyskontowano ją druku­
jąc taki tekst: „Hitler napę­
dza niemieckie kobiety do 
zdrady małżeńskiej. Na ogól­
nym zebraniu gauleiterów w 
Królewcu w obecności Hitle­
ra omawiano sprawę zaludnię 
nia w Niemczech. Hitler wy­
wodził, że ponieważ w tej 
wojnie giną mężczyźni, każda

serwatywna zwyciężająca w 
ciągu ostatnich dziesięcioleci i 
z którą partia postanowiła iść 
do wyborów w roku 1976? Po­
konanie przez Forda skrajne­
go konserwatysty Reagana 
oznaczało tylko zwycięstwo 
umiarkowanego konserwatys­
ty w sprawach wewnętrznych. 
Przy tym wyeliminowanie Rea 
gana jako rzecznika napięcia w 
amerykańskiej polityce zagra­
nicznej, osiągnięte zostało za 
nader wysoką cenę. Ford zwy­
ciężył dzięki wielkim ustęp­
stwom wobec prawego skrzy­
dła i jastrzębiom w partii, ak­
ceptując na okres wyborów 
liczne założenia platformy rea 
ganowskiej. Inna rzecz, iż urzę 
dujący prezydent nie musi już 
liczyć się z platformą przed­
wyborczą. Ale ona jednak od­
działy wuj e na wyborców, wpły 
wa choćby częściowo na ich 
głosowanie.

Natomiast Carter formułu­
jąc swoją platformę przedwy­
borczą zachował ofensywną 
postawę wobec głosów „Ame­
rykanina chcącego zmian". 
Wiele jest w tej platformie — 
zgodnie z obyczajowością wy* 
borczą obowiązującą w USA — 
obietnic nie do zrealizowania; 
choćby dlatego, że potężne 
lobby stojące za plecami Car­
tera, składa się w większości 
z ludzi, którzy kształtowali w 
znacznym stopniu kurs admi­
nistracji Lyndona Johnsona. A 
jednak dotychczasowe dekla­
racje Cartera zdają się suge­
rować większą swobodę w gło 
szeniu realistycznych poglą­
dów.

Obiecując np. że nie będzie 
» wykorzystywał słowa „odprę­

żenie” jako „reklamowego” 
sloganu, twierdzi, że Stany 
Zjednoczone powinny energicz 
nie kontynuować swe wysiłki 
w kierunku ustanowienia har­
monijnych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, jak­
kolwiek jednocześnie zastrze­
ga się: „sądzę, że byłbym o 
wiele twardszy w rokowa­
niach że Związkiem Ra­
dzieckim”. Jest też chy­
ba pierwszym rzeczywistym 
kandydatem na prezyden­
ta, który otwarcie nie przyj­
muje już tezy o komuniz­
mie jako imporcie. Mówi m. 
in.: „ubolewam nad postępami 
komunistów, uważam jednak,, 
że w wielu wypadkach jest to 
wynikiem słabości lub niezdol­
ności sił demokratycznych (w 
sensie burżuazyjnym — Z. S.) 

do właściwego sprawowania rzą 
dów. (...) Grożąc obywatelom 
innego kraju, że zastosujemy re 
presje ekonomiczne, politycz­
ne czy militarne, jeśli będą 
głosowali w taki czy inny spo­
sób, narażamy się na spowo-

Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

kobieta powinna rodzić dzieci 
bez względu na to, czy jest za 
mężna, czy nie”.

W tej metodzie podważania 
morale armii hitlerowskiej 
nie wszystko było fikcją. Do 
Warszawy docierały bowiem 
wiadomości z Rzeszy o taj­
nych zaleceniach co do uzna­
wania przez żołnierzy dzieci 
zrodzonych z pozamałżeńskich 
kontaktów ich żon, pod wa­

runkiem, że dzieci te będą 
„rasowo czyste”.

Druki „enowskie”, jak na 
warunki okupacyjne, były wy 
dawane w olbrzymich nakła­
dach. Ukazało się ich przeszło 
milion egzemplarzy. Nakład 
poszczególnych pozycji czy ty 
tułów wynosił od 6 do 16 ty­
sięcy egzemplarzy. Dzięki do­
skonale zorganizowanemu kol 
portaźowi docierały one nie­
mal do wszystkich okupowa­
nych krajów.

Czy spełniały swoje zada­
nia?

Już w czasie okupacji do­
tarły do Warszawy materiały, 
zawierające charakterystyki i

Mistrz na budowie, nawet 
z najlepszym przygoto­
waniem zawodowym, nie 

wiele zdziała, jeśli nie ma u- 
miejętności współżycia z ludź­
mi, którymi kieruje. Z mojego 
wieloletniego doświadczenia — 
bo w budownictwie pracuję 
28 lat i to bez przerwy w tym 
samym przedsiębiorstwie — 
wynika, że jednym z najważ­
niejszych czynników jest właś 
nie znajomość każdego pracow 
nika i jego zawodowych umie­
jętności. Po prostu — w sto­
sunku do każdego z nich ko­
nieczne jest stosowanie innej 
metody postępowania. Jestem 
w tym szczęśliwym położeniu, 
że od dawna pracuję nieomal 
z tymi samymi ludźmi, a więc 
znam ich możliwości i charak­
tery, a oni znają moje wyma­
gania.

Obecnie „moje” brygady, a 
jest to w sumie 70 ludzi, okre­
sami nawet 150, zajmują się 
wykańczaniem wnętrz domów 
na osiedlu Czecha na Rata­
jach w Poznaniu. Z wieloma 
brygadzistami, jak na przy­

Na przykład Leszczyńskie

Krajobraz po żniwach
Jeszcze nie ma bilansu tego­

rocznych zbiorów zbóż. W 
Leszczyńskiem plonowały 

one różnie. Na piaszczystych 
glebach, gdzie posucha w 
czerwcu i ną początku lipca wy 
rządziła największe szkody, 
zebrali niektórzy zaledwie po 
5—6 kwintali z wypalonych ła 
nów. Ale byli i tacy, którzy 
osiągnęli z hektara kilkadzie 
siąt kwintali. To skrajne jed­
nak przypadki i nie one prze­
sądzą o wielkości tegorocz­
nych zbiorów. Już jednak wia 
domo, jakie tych żniw były 
blaski i cienie — jakie nauki 
na przyszłość wyciągnąć war­
to.

RZEPAKOWY KOREK
Pogoda pomieszała - szyki 

wszystkim. Najpierw opóźniła 
zbiór rzepaku. Gdy dojrzał, roi 
nicy wzięli się sprzątać go na 
łeb, na szyję, bo >już się trzeba 
było brać za żniwowanie zbóż. 
Rzepak, który w maju i czerw 
cu ozłocił kwiatami setki i ty­
siące hektarów pól w Lesz­
czyńskiem, obrodził latoś le­
piej i gdy w ciągu kilku za­
ledwie dni wszyscy jego pro­
ducenci chcieli się pozbyć swo 
ich zbiorów, przed magazyna­
mi PZZ i punktami skupu GS 
potworzyły się gigantycze 
niejednokrotnie kolejki. Zwłasz 
cza przed czterema leszczyń­
skimi cukrowniami, które włą 
czyły się do suszenia wilgotne 
go rzepakowego ziarna, gdzie 
wykorzystano do tego celu bęb 
ny do suszenia wysłodków bu 

oceny działalności, sporządzo­
ne przez wyspecjalizowane 
komórki: dowództw armii ra­
dzieckiej, amerykańskiej, an­
gielskiej i francuskiej. Stwier 
dzano w nich, że akcja „N” 
jest jedną z najlepszych robót 
dywersyjnych w walce z hitle 
ryzmem.

W tej, nietypowej dla in­
nych podziemnych frontów 
walki z hitlerowskimi Niem­

cami działalności, na szczegół 
ne uznanie zasługuje praca 
drukarzy.

Oddajmy głos ówczesne­
mu kierownikowi jednej z taj 
nych drukarni, obecnemu re­
daktorowi naczelnemu war­
szawskiej popołudniówki „Ex- 
press Wieczorny”, red. Micha­
łowi Wojewódzkiemu, W tej 
drukarni powstawały m. in. 
specjalne ulotki i odezwy do 
żołnierzy węgierskich, stacjo­
nujących w Polsce.

Drukarnia ta, nosząca kryp­
tonim „Warsztat nr 7” lub 
„siódemka”, należała do po­
tężnego „koncernu” podziem­
nej poligrafii — Tajnych Woj

kład Rogerem Gajowieckim, 
Janem Hryniakiem, Janem Ja­
nowskim, Czesławem Krame­
rem i Czesławem Nowakow­

skim — rozumiemy się bez słów.
Przydzielam im określone za­
dania i wiem, że będą one wy­
konane w terminie oraz jako­
ściowo dobrze. W sumie kieru 
ję zgranym zespołem, doświad 
czonym i sprawdzonym w co­
dziennym działaniu.

W harmonijnym realizowa­
niu zadań najbardziej przeszka 
dzają nam nieregularne dosta­
wy niektórych materiałów bu­
dowlanych. Często z tego powo 
du nie można wykończyć całko 
wicie jednego mieszkania i 
trzeba po pewnym czasie znów 
do niego wracać. Nie ułatwia 
to nam pracy, jednak mimo 
to staramy się, aby wyznaczo­
ne roboty były na czas zakoń­
czone. I to się udaje.

Ostatnio w naszym przedsię­
biorstwie, wprowadzono tak 
zwany fundusz mistrzowski. 
Doskonały pomysł, bo w prak­
tyce okazał się nad wyraz sku 
teczny. Mobilizuje on ludzi do-

raczanych. Niektórzy kierow­
cy traktorów i ciężarówek po 
kilkadziesiąt godzin wyczeki­
wali u bram magazynów. Ten 
szczyt trwał dwa, trzy dni.

A winne temu były po części... 
kombajny. 700 tych maszyn — 
gdy tylko rozpogodziło się nie 
bo — sypało wilgotnym rzepa 
kowym ziarnem z PGR-ow- 
skich pól. Transporty tego ziar 
na spieszyły do suszarni. A 
tam nie nadążano suszyć. Tam 
nie było wagonów do natych­
miastowego odbioru wysuszo­
nego już rzepaku, aby znaleźć 
miejsce dla nowych porcji mo 
krego. Wagony zaś, które su­
chym rzepakiem wreszcie na­
pełniono, nie mogły być zaraz 
rozładowane w - olejarniach 
na Dolnym Śląsku, -bo tam-też 
się. „dławili” nadmiarem ziar­
na. Całe szczęście, że rolnicy 
indywidualni na ogół zbierali 
jednorazowo, czyli nie młócili 
tej rośliny „Bizonami”, lecz 
dopiero z parodniowym opóź­
nieniem po skoszeniu, gdy ziar 
no trochę podeschło.

NAWROT
DO SNOPOW1ĄZAŁK1

Były dwie fazy dużych żniw. 
Pierwsza przed deszczami. Jak 
by przeczuwając niezwykłe 
trudności, wszyscy niemal roi 
nicy przystąpili do kośby, 
czym kto miał. Nie powtórzy­
ły się zjawiska z lat ubiegłych, 
gdy to wielu rolników „wisia- 
ło” u SKR-owskich, oczekując 
na kombajny. Tym razem po­

skowych Zakładów Wydawni 
czych (TWZW), posiadających 
w Warszawie 12 konspiracyj­
nych drukarń. Poza mną, ja­
ko szefem drukarni pracowali 
w „siódemce” dwaj fachowcy: 
zecer oraz maszynista. Tzw. 
maską drukarni był sklep tek 
stylny, którego działalność u- 
możliwiała przywożenie wiel­
kich ilości papieru i wywoże­
nie gotowych druków. W skle 
pie zatrudniona była jedna oso 
ba (kobieta).

W sierpniu 1942 r. w drukar 
ni tej wykonano ulotkę w ję­
zyku węgierskim. W roku na­
stępnym wydrukowaliśmy ko 
lejną ulotkę, adresowaną do 
żołnierzy węgierskich stacjonu 
jących na froncie wschodnim.

W październiku 1943 roku 
otrzymałem kolejny tekst ape 
lu. Miałem go przy sobie, gdy 
zaskoczyła mnie uliczna akcja 
gestapo. Zostałem wówczas 
ciężko ranny. Tekst ulotki 
przepadł. O ile wiem, nigdy 
ona już nie ukazała się dru­
kiem.

Drukarnia „siódemka” wpa- 
dła, niestety, w ręce gestapo. 
Nastąpiło to dnia 4 marca 
1944 roku. W ręce hitlerow­
ców dostała się cała załoga: 
kobieta zatrudniona w sklepie 
jako „maska” oraz obaj dru­
karze. Wszyscy zostali — po 
bestialskim znęcaniu się — 
zamordowani przez gestapow 
,ców,

TADEUSZ CZEZOF

jeszcze większej wydajności, 
zarazem wyzwala wśród nich 
ambicje zawodowe. Owym fun 
duszem dysponuję dopiero od 
początku sierpnia. Jak dotych 
czas bon wartości 100 złotych 
otrzymało już 25 pracowników. 
I to natychmiast po wykona­
niu jakiejś dodatkowej pracy, 
przed terminem lub szczegól­
nie dobrej jakościowo.

Mówił: KAZIMIERZ SOBKOWIAK, 
mistrz ogólnobudowlany w Po­
znańskim Przedsiębiorstwie Bu­
dowlanym nr 2 w Poznaniu, (an)

szły w ruch lekceważone 
wpierw wiązałki i kosiarki.

W niezwykłej cenie znalazły 
się te składniki zbóż, które 
kombajny wyraźnie lekcewa­
żyły, a to zostawiając zbyt wy 
sokie ściernisko, a to rozśiewa 
jąc na cztery strony świata ple 
wy. Tymczasem i słoma i ple­
wy stały się cenionymi dodatka 
mi do pasz gospodarskich za­
równo dla bydła jak i dla trzo 
dy. Było więc w pierwszej fa­
zie i tak, że kombajny niektó­
rych SKR-ów próżnowały na 
podwórkach, a żniwowano 
przestarzałymi metodami. Tro­
chę też wpływu na postawy 
rolników miały wyższe ceny 
usług kółkowych lecz pasza 
była motywem najważniej­
szym. Dziś, gdziekolwiek spoj­
rzeć, na leszczyńskich polach 
i przy zagrodach piętrzą się 
sterty słomy.

Po przerwie deszczowej — 
która jeszcze bardziej żniwa 
opóźniła — nikt już na kom­
bajny nie grymasił. Były jed­
nak tegoroczne żniwa sygna­
łem dla producentów doskona 
łych skądinąd „Bizonów”, aby 
jak najprędzej zaczęli te ma­
szyny wyposażać w łapacze 
plew i by dostarczyli takie 
urządzenia do już istniejących 
kombajnów.

KARIERA POPLONÓW

Niebywałe, jak „kryzys pa­
szowy” odmienił konserwatyw 
ne do niedawna postawy rol­
ników. Siew poplonów, tak nie 
popularny w latach ubiegłych, 
stał się obecnie dla większości 
oczywistym zabiegiem, umożli 
wdającym zgromadzenie ko­
niecznego zapasu pasz. Perko, 
słonecznik, saradela, rośliny, 
które jeszcze tej jesieni staną 
się cenną zielonką dla bydła, 
zostały wysiane na obszarze 
wielokrotnie większym niż 
kiedykolwiek dotąd.

Kombajny zbożowe mimo 
wszystko zaczynają domino­
wać w żniwnym krajobrazie 
Leszczyńskiego. Pozwalają one 
— dzięki ofiarnej pracy kom 
bajnistów i wszystkich zabiega 
jących o sprawność techniczną 
tych maszyn — przeprowadzać 
żniwa w ciągu 10—12 dni.

I w tej sytuacji widoczna 
staje się dysproporcja między 
sprawnością „Bizonów”, a nie 
dostateczną zdolnością żniwne 
go zaplecza: transportu, skupu i 
suszarnictwa. Z każdym ro­
kiem więcej ma być kombaj­
nów, mogą zatem potęgować 
się te dysproporcje, jeśli w porę 
ich shQ nie wyrówna. To chyba 
nauka pierwsza i najważniej­
sza tegorocznych żniw, mimo 
wszystkie przeszkody — w 
Leszczyńskiem szczęśliwie 
przeprowadzonych.

Teraz czeka jeszcze trudniej 
sza kampania — zbiór okopo­
wych.

TOMASZ TALARCZYK
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Noworodek 170 000 osób w 42 000 komitetów
bez mózgu

Młoda kobieta, była mieszkanka 
skażonego dioksynami okręgu wło 
skiego miasta Seveso wydała na 
świąt martwe dziecko, u którego 
stwierdzono brak mózgu. Lekarze 
mediolańskiej kliniki „Mangiagal- 
H” gdzie nastąpił poród, swierdzi- 
li. że nie widza związku miedzy 
urodzeniem dziecka z defektem i 
chmurą trucizn, które rozprzestrze 
niły się 10 lipca br. na okoliczne 
wioski Seveso.

Swoją opinię konsylium lekar­
skie oparło na fakcie, że mózg for 
muje się w embrionie w czasie 
trzech pierwszych miesięcy ciąży, 
zaś dioksyny mogły zaatakować 
organizm matki dopiero w 8 mie­
siącu jej odmiennego stanu. W
związku 
dziennik 
się, czy 
istniała 
trucizny
Jcmesa”. (PAP)

z tyir stwierdzeniem 
„Paese Sera” zastanawia 
już przed 10 lipca nie 
możliwość przenikania 
do otoczenia fabryki

Każda placówka „Spotem” 
pod nadzorem społecznym

Od lipca br. spółdzielczość spożywców „Społem” jest 
głównym gospodarzem na miejskim rynku żywnościowym i, 
„prowadzi” w miastach wszystkie sklepy i hurtownie spo­
żywcze, zakłady gastronomiczne i stołówki oraz placówki 
przetwórstwa spożywczego, a także zajmuje się handlem 
artykułami nieżywnościowymi, kupowanymi najczęściej, 
jak np. porcelana, szkło, wyroby chemii gospodarczej, kos
motyki, a także kwiaty.
W wyniku zmian w organiza 

cji handlu wewnętrznego, ma
jących na celu uporządkowa­
nie unowocześnienie jego

Dziwne koleje krytyki

echa ,1

Pismo Dyrekcji Rejonowej 
Kolei Państwowych w 
Ostrowie stanowiące od­

powiedź na nasz artykuł 
(„Niech skontroluje kolega” — 
„Głos Wielkopolski” z 3 czer­
wca 1976 roku) zarzuca auto­
rowi niefrasobliwe podejście 
do tematu, nieznajomość pro­
blemów działania PKP oraz 
ewentualne wprowadzenie w 
błąd klientów PKP. Czujemy 
się zwolnieni od obowiązku 
ustosunkowania się do tych 
zarzutów, ponieważ są one 
gołosłowne i sprzeczne z inny­
mi stwierdzeniami zawartymi 
w piśmie DRKP (z 30 lipca 
1976 roku) oraz w dołączonych 
do niego materiałach.

Trudno traktować poważnie 
zarzu.ty, o których mowa wy­
żej, skoro w piśmie DRKP czy 
tamy:

„Tutejsza DRKP (...) przy­
zna j e, że opublikowany artykuł 
spełnił zadanie (. . .). Ukazał pro­
blem szkodowości wraz ze złożo­
nymi zagadnieniami i trudnościa­
mi. Zagadnienia, które dobrze, że 
zostały poruszone. Stanowią bo­
wiem w tutejszej DRKP jak rów­
nież niewątpliwie na sieci PKP 
ważny problem...”

Dołącźone do pisma mate­
riały — zarządzenia DRKP — 
zawierają'natómińst wiele fak 
tów i uogólnień, z których jed-

HUMOR I SATYR/

noznacznie wynika, że artykuł 
powściągliwie informo­
wał o nieprawidłowościach 
występujących przy transpor­
cie przesyłek kolejowych- Oto 
co mówią na ten temat zarzą­
dzenia DRKP w Ostrowie:
• „W ostatnim czasie (. ..) na 

terenie sieci PKP zaistniało szereg 
wypadków pociągowych jak rów­
nież manewrowych. Sytuacja ta 
niemal z dnia na dzień ulega dal­
szemu pogorszeniu.

Do takiego stanu rzeczy docho­
dzi na skutek poważnego zaniże­
nia dyscypliny służbowej, kary­
godnego braku poczucia obowiąz­
ku jak również braku znajomości 
podstawowych przepisów i instruk 
cji w zakresie ładowania i zabez­
pieczania ładunków głównie ma­
gazynierów, odprawiaczy kierow­
ników pociągów.”
• „Zaistniałe wypadki kolejowe 

i wydarzenia z tytułu nieprawi­
dłowości popełnianych przez nie­
dbałe przyjmowanie przesyłek do 
przewozu i tolerowanie istniejące­
go stanu rzeczy w stosunku do 
klientów ładujących towary w spo 
sób niezgodny z przepisami DKP 
powoduje straty dla PKP. Wobec 
istniejącej sytuacji można i trze­
ba mieć poważne zastrzeżenia w 
stosunku do pracowników nadzo-
ru i kontroli.”
• „Przeprowadzając analizę 

szczególnych akt dochodzeń 
wypadkowych dochodzi się

po- 
po- 
do

Jutro o godz. 16.30 Lech — Odra

Kolejarze bez respektu
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ogólnego wniosku a mianowicie: 
jeżeli usterkę popełni jeden spo­
śród w/w pracowników, nie ma 
wśród pozostałych lub rzadko to 
się zdarza, aby drugi z pozosta­
łych odpowiedzialnych ją usuną) i 
nie dopuścił,do spowodowania za­
grożenia,”

Właśnie to zjawisko miał- na 
myśli autor artykułu opatru­
jąc go tytułem „Niech skon­
troluje kolega...”

W tym stanie rzeczy preten­
sje DRKP do autora zamiesz­
czonej w „Głosie” publikacji 
należy uznać za nieuzasadnio-

struktury, zasięg działalności 
i odpowiedzialności „Społem” 
został znacznie zwiększony.

Zgodnie ze statutowym obo 
wiązkiem przy każdej jedno­
stce działać powinien komitet 
członkowski, będący reprezen 
tacją konsumentów i współ­
działający z kierownikiem 
sklepu czy zakładu gastrono­
micznego. Komitet wybierany 
co dwa lata przez zebrania ob 
wodowe członków jako organ 
społecznej kontroli roztacza 
nadzór nad organizacją sprze­
daży, stanem zaopatrzenia, czy 
stością i kulturą obsługi, a 
także rozpatruje zażalenia i re 
klamacje klientów oraz stawia 
wnioski w sprawie nagradza­
nia załóg.

Obecnie działa ok. 42 000 ko 
mitetów przy sklepach, zakła­
dach gastronomicznych i in­
nych placówkach. Pracuje w 
nich blisko 170 000 osób. Sze­
regi tych aktywistów wzrosły 
w ostatnich miesiącach o po­
nad tysiąc osób i dzięki temu 
można było powołać komitety 
przy wielu nowo przejętych 
punktach.

W dalszym ciągu trwa akcja 
werbowania spółdzielców do 
pożytecznej działalności w ko 
mitetach członkowskich. Mają 
oni do spełnienia bardzo waż­
ne funkcje szczególnie w ga­
stronomii miejskiej, bo ta sfe 
ra działania jest dla „Społem” 
nowa i dobrze wiadomo, że 
wymaga poprawy, a gospodar 
ski współudział komitetów mo 
że być w tym względzie bardzo 
pomocny. Opracowywany obec 
nie regulamin komitetów człon 
kowskich przy zakładach ga-

żyteczną rolę społemowskie 
placówki „praktyczna pani” 
grupujące usługi oraz prowa­
dzące szeroko zakrojoną pra­
cę oświatowo - wychowawczą. 
Z kursów wiedzy praktycznej 
(dziewiarstwo, szycie, pielęgna 
cja niemowląt, nauka gotowa 
nia itp.), a także z poradni 
prawnych, poradni dla mło­
dych małżeństw i dla ludzi 
starszych korzysta każdego ro 
ku wiele tysięcy osób. Swietli 
ce i kluby, w których wspólny 
mi gospodarzami są WSS-y i 
samorząd mieszkańców stają 
się coraz częściej miejscem re 
kreacji dla dorosłych oraz pla 
cówkami organizującymi prak 
tyczne zajęcia i rozrywki dla 
dzieci. (PAP)

Przed kontrofensywą
Forda

Dokończenie ze str 3 
dawanie skutku przeciwnego 
niż ten do którego dążymy.”

Czy Carter, zajmując anty­
komunistyczną postawę wyj­
ściową, ustawia się przeciwko 
cechom politycznym i nastro­
jom ogółu amerykańskiego spo 
łeczeństwa? Wątpię. Jak wy­
kazały minione miesiące, w 
czasie których czynił zabiegi 
o swoją nominację przez de­
mokratów, ma dobre wyczucie 
„zamówienia społecznego”.

Wydaje się w każdym razS:, 
że jeśli dotychczas najważniej­
sza rozgrywka przedwyborcza 
Forda z Reaganem nacecho­
wana była licytacją konserwa­
tystów różnych odcieni, rozpo­
czynający się przed kamerami 
telewizyjnymi pojedynek For­
da z Carterem, silą rzeczy bę­
dzie musiał zmodyfikować kon 
serwatyzm zmodelowany dla 
Forda przez konwencję repu­
blikańską.

ne. (ak)

Gniazdo rozpusty 
w kostnicy miejskiej

Policja nowojorska zlikwidowa­
ła ostatnio gang przestępców, któ 
ry zorganizował lokal gier hazar­
dowych z wyszynkiem w kostnicy 
miejskiej. Klientela tego niezwy­
kłego lokalu mogła również korzy 
stać z usług dam lekkiego prowa­
dzenia, które w wielu przypadkach 
przywożone były samochodami na 
leżącymi do władz miejskich.

Członkiem gangu był pracow­
nik kostnicy, który „udostępniał 
lokal”. Dzienny dochód przestęp­
ców przekraczał często 8 000 dola­
rów. (PAP)

stronomicznych sprecyzuje
kompetencje i prawa tych spo 
łecznych przedstawicielstw 
konsumentów.

WSS-y prowadzą również 
akcje jednania nowych człon­
ków do spółdzielczości spożyw 
ców. Chodzi o to, aby rozsze­
rzyć szeregi społemowskie li­
czące obecnie ponad 2,7 min 
osób i pozyskać młodych dzia 
łączy, którzy zetknęli się już 
ze spółdzielczością uczniowską 
w szkołach.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Nie tylko 
członkowskich 
kach handlu i

w komitetach 
przy placów- 

gastronomii, ale
również w osiedlowych samo­
rządach mieszkańców udział 
„Społem” staje się coraz wy­
raźniejszy. Wzajemna współ­
praca datuje się od 1973 r. i 
jak wykazuje praktyka daje 
dobre rezultaty. Wśród wielu 
problemów osiedlowych, spra­
wy dotyczące funkcjonowania 
handlu i gastronomii zaliczają 
się do pierwszoplanowych. W 
życiu osiedli odgrywają też po

Naukowe wsparcie „zielonej rewolucji

Cień i woda dla pustyni?

Jak zagospodarować pusty­
nie — owe 20 min km kw. 
zajmowanych przez pia­

sek, skały, słone-jeziora? Spra 
wie tej poświęca nauka 
coraz więcej uwagi. Coraz czę 
ściej też wspierają rolnikó.w i 
biologów, zajmujących się sza 
tą roślinną obszarów pustyn­
nych, specjaliści innych dyscy­
plin.

W laboratoriach firmy

we postanowili przenieść także 
na pustynne tereny. Chodzi w 
tej metodzie o podniesienie wy 
dajności systemów irygacyj­
nych, a szczególnie o utrzyma 
nie odpowiedniej wilgotności 
sztucznie nawodnionej gleby. 
W tym celu stosuje się wtry­
skiwanie pod piasek, na głębo­
kość 45 — 90 cm, warstwy as­
faltu o grubości 3 mm. Asfal­
towa bariera chroni z jednej

(,Hoechst” (RFN) powstał pro- strony uprawy przed ucieczką
jekt, który przewiduje wyko­
rzystanie do ekranowania u- 
praw sztucznych systemów na
wadniających, konstrukcji
siatkowych z włókna trewiro- 
wego. Zdaniem ekspertów, rea 
lizacja projektu pod kryptoni­
mem „cień na pustyni” ułat­
wi utrzymanie przy życiu tere 
nów wydartych piaskom, osła­
niając uprawy przed morder­
czym działaniem promieni sło­
necznych. „Gęstość cienia” bę­
dzie można regulować.

Japońscy specjaliści stosowa 
ną już u siebie metodę prze­
kształcania wydm w pola .ryżo

wody, z drugiej blokuje
przejście na-dmiaru soli z głęb­
szych warstw piasku do korze 
ni. Specjalna maszyna — przy 
pominająca buldożer — wtry­
skuje rozgrzany asfalt z dyszy, 
przymocowanej do pługa, ukła 
dając go pod powierzchnią zie 
mi w tempie 1 m na sek.

Poletka doświadczalne, na 
których wdrażane są obecnie 
oba projekty, zajmują coraz 
większe obszary. Na pełny plon 
interesujących badań trzeba 
będzie jednak — zdaniem spe­
cjalistów — poczekać jeszcze 
parę lat. (PAI)

przed liderem
Wprawdzie piłkarze Lecha przegrali mecz w Sosnowcu z 

Zagłębiem, ale opinie o ich grze były tym razem lepsze, niz 
po dwóch pierwszych pojedynkach z Arką, a zw aszcza 

,złe dni” mają poznaniacy juzŁKS-em. Czy oznacza to, że 
za sobą?
Sporą część odpowiedzi na 

owo pytanie otrzymamy już ju 
tro. O godz. 16.30 na Stadionie 
Warty im. 22 Lipca rozpocznie 
się mecz Lech — Odra Opole. 
Goście, którzy powrócili dp I 
ligi po 2-letniej przerwie, na 
razie spisują się zupełnie do­
brze. Dzięki wysokiemu zwy­
cięstwu z Legią 4:1, wygranej 
z ROW-em 1:0 oraz remisie z

Dzisiaj -w godz. 8 — 15.30 i ju­
tro w godz. 8 — 13, w sekreta­
riacie Lecha, ul. Marchlewskie 
go 142 można nabywać bilety 
na mecz z Odrą.

GKS Tychy zajmują dość nie­
spodziewanie pierwsze miejsce 
w tabeli.

Lechici bardzo przeżyli fatalne 
potknięcie Szewczyka w ostatniej 
minucie meczu w Sosnowcu. Prze­
cież wynik brzmiał 1:1, a on — 
zdaniem bezpośrednich obserwato 
rów — przyjął lecącą w kierunku 
bramki piłkę na piersi i potem wy 
bił ją w pole, tyle tylko że., łok­
ciem. Szkoda straty obydwóch 
punktów, ale Lech zwłaszcza w 
ostatnich 30 minutach prezentował

Hokej na trawie

się znacznie lepiej od sosnowi- 
czan, przy czym zawodnikiem nr 
l’był Chojnacki. On zdobył pierw 
szą po 2S0 minutach bramkę dla 
poznańskiej drużyny, a także wy­
pracował kilka innych dogodnych 
sytuacji dla poprawienia wyniku.

Jutro będzie okazja udo­
wodnić, że kolejarzy rzeczywi­
ście stać na o wiele więcej niż 
w niesławnym pojedynku z 
ŁKS-em. Z drużyną opolską 
toczyli wszak w przeszłości wy 
równane, ale zazwyczaj zwycię 
skie mecze. Zrezygnowano z 
Jakóbczaka, znajdującego się 
bez formy i nie mogącego zna 
leźć wspólnego języka ze 
współpartnerami.

A. K.

Wyścig Dookoła Polski

Gospodarze 
wojskowego dobra

Całością spraw związanych z za­
kwaterowaniem, wyżywieniem i 
ubraniem wojska, a także zaopa­
trzeniem go w niezbędne mate­
riały, zajmuje się służba kwater- 
mistrzowska Wojska Polskiego. Od 
jej sprawnego działania zależy za­
pewnienie żołnierzom należytych 
warunków, a także ekonomiczne 
efekty gospodarowania majątkiem 
wojskowym.

Oficerów ekonomistów dla po­
trzeb służb kwatermistrzowskich 
kształci Wyższa Szkoła Oficerska 
Służb Kwatermistrzowskich im. 
Mariana Buczka w Poznaniu. Przy 
gotowuje ona wysokokwalifikowa­
ne kadry fachowców na stanowis­
ka oficerskie w aparacie gospo­
darczym wojska w sześciu specjal­
nościach: kwatermistrzów oddzia­
łów gospodarczych, szefów zaopa­
trzenia żywnościowego, munduro­
wego, finansowego, szefów zaopa­
trzenia w materiały pędne i sma­
ry oraz specjalistów służb zakwa­
terowania i budownictwa.

Nauka w szkole trwa cztery la­
ta.

Program studiów obejmuje obok 
przedmiotów społeczno-politycz­
nych, ogólnowojskowych i ogólno­
kształcących obowiązujących na 
wszystkich kierunkach — zróżni­
cowane przedmioty ekonomiczne, 
techniczne i wojskowo-specjalis- 
tyczne. Wśród nich znajdują się 
m. in. polityka ekonomiczna i pla 
nowanie gospodarki narodowej, 
nauka organizacji pracy, teore­
tyczne podstawy rachunkowości, 
finanse, zastosowanie matematyki 
w ekonomii, statystyka, materia­
łoznawstwo, maszynoznawstwo, 
wybrane zagadnienia prawa itp.

W okresie studiów podchorążo-

ZSRR przed Polską I
W Cieszynie zakończył się mię­

dzynarodowy turniej w hokeju na 
trawie juniorów, w Którym pierw­
sze miejsce zdobyła reprezentacja 
ZSRR przed Polską I, NRD, Kubą, 
Polską II i CSRS. W poniedziałek 
30 bm. rozegrano finałowe spotka­
nie, w którym w walce o pierw­
sze miejsce zmierzyły się repre­
zentacje ZSRR i Polski I. Mecz był 
niezwykle dramatyczny i nie przy­
niósł rozstrzygnięcia w normal­
nym czasie, ani w dogrywce) a o 
końcowej lokacie zadecydowało 
dwukrotne strzelanie rzutów kar­
nych) Spotkanie zakończyło się 
wynikiem remisowym 2:2 (2:2. 0:0). 
W strzelaniu rzutów karnych: Jrar- 
dziej,odporni byli młodzi hokeiści 
rfrażłeccy. Po fńerwszej serii by­
ło 4:4, ale w drugiej kolejce zde­
cydowanie lepsi byli reprezentanci 
ZSRR, wygrywając rzutami karny­
mi 4:1.

W walce o trzecie miejsce zespół 
NRD również po dogrywce poko­
nał Kubę 2:0 (0:0, 0:0).

Piąta lokata przypadła w udzia­
le reprezentacji Polski II która 
pokonała'CSRS 1:0 (0:0).

Kowalski nadal 
przodownikiem

Na piątym etanie z Lubina do 
Wałbrzycha (144 km) uczestnicy 33 
Tour de Pologne wjechali w pagór­
kowate tereny, zmuszające kola­
rzy do zaprezentowania pełnej ga­
my umiejętności. Lider Janusz Ko­
walski i wicelider Jan Brzeżny 
tym razem zdecydowanie wygrali 
pojedynek z zagrażającą ich pozy­
cjom młodzieżą.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
V ETAPU:

1) J. Brzeżny (Stal I) 3:39.50 (z 
bon. 3:39.35), 2) J. Kowalski (Pol­
ska) 3:39.50 (z bon. 3:39.40), 3) J. 
Synowiecki (LZS III) 3:39.50 (z bon. 
3:39.45), 4) M. Piotrowicz (Stal I) 
3:39.50 , 5) A. Jagła (Stal II) 3:43.13, 
6) W. Matusiak (Gwardia) 3:43.13.

*
Liderem jest nadal Janusz Ko­

walski o 15 sek. przed Janem 
Brzeżnym, a zespołowo prowadzi 
reprezentacja Polski.

Anderlecht zdobył 
piłkarski super-puchar
Anderlecht Bruksela zdobył pił 

karski super-puchar — trofeum 
przyznawane dla zwycięzcy kon­
frontacji triumfatorów rozgrywek 
Pucharu Europy i Pucharu Zdo­
bywców Pucharów. W rewanżo­
wym meczu, rozegranym w ponie 
działek w Brukseli. Anderlecht 
pokonał Bayern Monachium 4:1 
(2:0). Pierwszy mecz tych drużyn 
wygrał Bayern 2:1.

Czwórmecz Uniwersytetów

Lekkoatletyka i koszykówka 

w międzynarodowej obsadzie
Przez dość długi okres poznańscy sympatycy sportu na­

rzekali na brak atrakcyjnych imprez sportowych. W tym 
tygodniu jednak czeka ich duża dawka emocji. Rozgrywany 
bowiem będzie tradycyjny czwórmecz Uniwersytetów: Le­
ningradu, Budapesztu, Halle i Poznania w lekkiej atletyce 
i koszykówce.

wie odbywają praktyki 
we. Kończą także kurs 
dowy i uzyskują prawo 
pojazdy mechaniczne.

zawodo- 
samocho- 
jazdy na

Absolwenci po złożeniu egzami­
nów dyplomowych otrzymują dy­
plom ukończenia wyższych stu­
diów zawodowych i tytuł ekono­
misty dyplomowanego. Są następ­
nie mianowani do stopnia podpo­
rucznika WP i powoływani do 
wojskowej służby zawodowej. Peł­
nią ją na ■ stanowiskach oficer­
skich w aparacie kwatermistrzow- 
skim jednostek i instytucji wci­
skowych. (PAP)

Najatrakcyjniej zapowiadają się 
zawody lekkoatletów, w których 
oprócz wymienionych reprezenta­
cji na starcie ujrzymy jeszcze za­
wodników z Charkowa, Cluj i 
Magdeburga. Wszyscy oni się zmie­
rzą z najlepszymi lekkoatletami 
naszego okręgu w międzynarodo­
wych mistrzostwach okręgu po­
znańskiego. Zawodnicy radzieccy 
reprezentują zawsze wysoki po­
ziom, ale i po innych ekipach spo­
dziewać się możemy dobrych wy­
ników. Przykładowo w zespole 
Cluj wystartuje medalistka Igrzysk 
Olimpijskich w Monachium i pół- 
finalistka Olimpiady w Montrealu 
— I. Sinai. Jej pojedynek z po- 
znanianką Januchtą zapowiada się 
bardzo atrakcyjnie.

W reprezentacji Halle ujrzymy 
takich zawodników jak: G. Muelle 
ra (64,27 w dysku i 18,82 w kuli), 
P. Szembere, który w oszczepie 
miał już rezultat 77,88 m oraz 
Wintersteina (1:49,8 na 800 m i 
3,45,4 na 1500 m). Oczywiście star­
tować będą również najlepsi zawód 
nicy naszego okręgu, że wymieni­
my nazwiska takie jak Węglarski, 
Kalek, Witkowska, Sobora, Brę 
czewski, Pusty, Nowaczyk. Zawo­
dy lekkoatletyczne rozgrywane bę 
dą na stadionie GKS Olimpia, i roz 
poczną się w czwartek o godz. 15.30, 
a w piątek o godz. 16.

W turnieju koszykówki kobiet, 
rozpoczynającymi się już dzisiaj, 
oprócz czterech drużyn uniwersy­
teckich: Leningradu, Halle, Buda­
pesztu i Poznania ujrzymy jeszcze 
szwedzki zespół z Goeteborga. Za­
wodniczki radzieckie będą oczy­
wiście faworytkami turnieju. Bar­
dzo groźne mogą być też koszy- 
karki NRD, choć ich drużyna na­
rodowa nie reprezentuje najwyż­
szego poziomu.

Nie wiadomo jednak jaki zespół 
ekipa z Halle wystawi. Żdarzało 
się że w turniejach tych grała re­
prezentacja narodowa NRD. Dla 
koszykarek poznańskiego AZS bę­
dzie to jeden ze sprawdzianów 
przed oczekującym je ciężkim 
sezonem ligowym.

W turnieju mężczyzn wystąpią 
jedynie drużyny czterech uniwer­
sytetów, które już wymienialiśmy. 
Poziom zespołów które przyjadą 
do Poznania., jest niespodzianką na 
wet dla organizatorów, ponieważ 
turniej drużyn męskich rozgrywa­
ny jest po raz pierwszy.

Pierwsze mecze turnieju koszy­
kówki kobiet rozegrane zostaną 
już jutro. O godz. 17.00 Poznań 
spotka się z Goeteborgiem, a o 
godz. 18.30 grać będzie Halle z 
Budapesztem, (wił)

Tenis

Przybylski i Wachowiak 
mistrzami okręgu

Na kortach AZS przv ul. Nos­
kowskiego rozegrano finały mi­
strzostw okręgu w tenisie, mło­
dzieży do lat 12. W konkurencji 
chłopców zwyciężył G. Przybylski 
(AZS), który wyprzedził W. Pru­
sa, T. Czuba i T. Zielińskiego 
(wszyscy Olimpia).

Wśród dziewcząt triumfowały 
tenisistki AZS, które zadęły trzy 
pierwsze miejsca. Zwyciężyła J 
Wachowiak przed K. Trautman i 
A Szymborską. Czwarte miejsce 
zajęła B. Frąckowiak z Wartj-.

(wił)
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Praca • Nauka
Spodniarz - ka potrzebny. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6707g.

Pomoc domową na stałe 
— oddzielny pokój, na bar 
dzo dobrych warunkach 
zatrudnię. Luboń 3, Czer­
wonej Armii 66 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 8152g.

Warsztat ślusarsko-tokar- 
ski prżyjmie ucznia od 
września. Poznań, Dąbrów

Z powodu likwidacji gos­
podarstwa sprzedam kro­
wę po wycieleniu i jałów 
kę (1 rok). Poznań, Grun-

Ciągnik C-328 z przycze­
pą sprzedam. Drzonków 18, 
Wiesław Olszak, k. Zielo-

O Samochody

waldzka 384. 7559g
nej Góry. 2004-K2

skiego 231. 6134g

Pomoc do dziecka na sta 
łe zatrudnię, wynagrodzę 
nie bardzo dobre. Wino­
grady, Osiedle Kraju Rad
12 m. 10. 8354g
Zatrudnię galwanika, szli 
fierza, ślusarza i kobie­
tę. Poznań, Czechosłowac
ka 77. 7803g

Tokarza i ślusarza przyj­
mę, praca stała. Poznań- 
Dębiec, ul. Jabłonkowska 
2, w godz. 16—18. 6240g

Możesz zdobyć atrakcyj­
ny zawód na kursach kreś 
leń technicznych Naczel­
nej Organizacji Technicz­
nej. Kursy o kierunkach 
maszynowym, budowla­
nym systemem zaocznym 
prowadzi Ośrodek Dosko­
nalenia Kadr Technicz­
nych O/W NOT w Warsza 
wie. Początek zajęć w paź 
dzierniku 1976 r. Informa­
cje i zapisy — Ośrodek 
Doskonalenia Kadr Tech­
nicznych 00-973 Warszawa- 
Ochota, ul. Przemyska nr 
11 a, telefon 22-77-23.

2009-K2

Wózki dziecięce składane, 
nowy model, poleca wy­
twórnia. Orzeszkowej 13. 

5902g
Piece c. o. używany 12 m« 
i nowy 4 m1, pompę wir­
nikową sprzedam. Ul. Sci- 
nawska 68, tel. 67-60-05.

8135g
Szyby do samochodów za­
granicznych panoramicz­
ne, drobnorozpryskowe 
poleca SECUMIT - War­
szawa, ul. Suflerska 6,
tel. 10-95-12. 1995-K2

Cebulki tulipanów, holen 
derskie odmiany „Para­
dę” 1 „Apelundorn” do 
reprodukcji większą Ilość 
sprzedam. Scinawska 68,
tel. 67-60-05. 8134g

Sprzedam kombajn Vistu- 
lę w dobrym stanie, na 
chodzie. Czesław Mrów­
czyński. Dobiesław, 76-121 
Wiekowo, woj. Koszalin. 

1992-K2

Przyjmę zaraz pracowni­
ka do wszelkich prac w 
gospodarstwie rolnym. K. 
Kostrzewski, Januszewice 

' 29, 64-350 Granowo. 6427g

Kupno Sprzedaż

Sprzedam jałówkę cielną. 
Wł. Anioła, Poznań-Fabia 
nowo, uL Kowalewicka 24. 

7668g

Ciągnik Ursus 328 w do­
brym stanie, sprzedam. 
Z. Ozimek, ram. Tatynia 
nr 59, p-ta 72-015 Jasieni­
ca Szczecińska, 18 km od
Szczecina. 1996-K2

Mechanika samochodowe­
go z wysokimi kwalifika­
cjami przyjmę zaraz. Po­
znań, Szamarzewskiego 34 
m. 8, po godz. 16. 8040g
Malarzy 1 uczniów przyj­
mę. Czerwonej Armii 76 
m. 20 w godz. od 13—16.

8353g

Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub in­
ny ciekawy, srebrny przed 
miot jak szkatułka, cu­
kiernica, taca, lichtarz, 
różne starocie — kupię. 
Umińskiego 7 a m. 30, od 
godz. 14 (Wilda). 5330g
Sprzedam cegłę i piano- 
beton. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8360g.

WZS „OŚWIATA” w Poznaniu
Spółdzielnia Pracy

ORGANIZUJE
Z NOWYM ROKIEM SZKOLNYM :

KURSY MISTRZOWSKIE i CZELAD­
NICZE w zawodach metalowych, elek­
trycznych i budowlanych,

STUDIUM MISTRZÓW 
DYPLOMOWANYCH,

KURSY SPAWANIA elektrycznego
i gazowego dla początkujących,

KURSY PALACZY centralnego 
ogrzewania,

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH kategorii „B”.'

Zapisy przyjmuje i informacji udziela 
Ośrodek Szkolenia w Poznaniu przy ulicy 
Klasztornej nr 2, telefon 542-26, od godzi­
ny 8—18, w soboty do 15.

3616-KI

Dnia 27 sierpnia 1976 r. zmarł

KAZIMIERZ MACIEJEWSKI

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają :

Zarząd i pracownicy
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu

Cześć Jego pamięci!

mistrz malarski, 
długoletni członek Cechu 

Rzemiosł Budowlanych w Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 sierpnia 1976 t, 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

2186-K3

4. Dnia 28 sierpnia 1976 r. zasnął w Bogu nasz 
I kochany mąż, ojciec, brat, dziadek, teść, 
przeżywszy lat 70, śp.

JAN SROCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie'się dnia 1 września br. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu junlkowskim.

Strapiona

Ul. Hetmańska 9 m. 7.

Murowana Goślina.

JOANNA MATUSZCZAK 
z domu Białek

Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm. o godz. 14 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Wojciechow­
skiego.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

2192-K3

tDnia 29 sierpnia 1976 r, zmarła w wieku 52 
lat, opatrzona Sakramentami św., moja naj­

droższa siostra, szwagierka i ciocia

LEONARDA SEMPOŁOWICZ
z domu Wróblewska

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września br. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Siostra z rodziną
8352g

tDnia 28 sierpnia 1976 r. zasnęła w Bogu moja 
ukochana żóna, nasza najdroższa mama, teś­

ciowa, babcia, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 75, śp.

8253g

tDnia 28 sierpnia 1976 r. odszedł na zawsze 
kończąc swój pracowity i pełen poświęcenia 

żywot, namaszczony Olejami św., mój najuko­
chańszy mąż, troskliwy tatuś, zięć, brat, szwa­
gier, wujek i kuzyn, przeżywszy lat 49, śp.

EDMUND KACZMAREK
mistrz cukierniczy, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 września br, 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążone

żona i rodzina

Ul. Rutkowskiego 35 m. 9. 8236g

1021p

5244g

3758-K1

49-B

27.

Sprzedam Syrenę 104 w do 
brym stanie. Tel. 654-27
od godz. 17—21.
Sprzedam Fiata 1100, 1945 
r., po remoncie. Pleszew, 
Podgórna 12 m. 6, po go­
dzinie 16, Krzysztof Su-
kran.

O Lokale
Pracujących na pokoje — 
przyjmę. Winogrady 26 a.
m. 6.
Małżeństwo — członkowie 
SM, poszukuje pokoju w 
Środzie na 1 do 2 lat. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla lOllp.
Sprzedam M-4 własnościo 
we, Swarzędz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8139g.

ZESPÓŁ SZKÓŁ ZAWODOWYCH

POZNAŃSKIEJ FABRYKI ŁOŻYSK TOCZNYCH
W POZNANIU, ul. Krańcowa nr 9

DODATKOWO PRZYJMUJE ZAPISY
• do ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

absolwentów szkół podstawowych.
Po ukończeniu szkoły zapewnia się pracę w Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych oraz możliwość dalszej nauki 
w technikum dla pracujących, wchodzącego w skład 
Zespołu Szkół;

do LICEUM ZAWODOWEGO o specjalności obróbka 
skrawaniem — absolwentów szkół podstawowych wy­
różniających się w nauce.
Ukończenie liceum daje uprawnienia pełnej szkoły 
średniej ;

do TECHNIKUM MECHANICZNEGO DLA PRACU­
JĄCYCH na podbudowie zasadniczej szkoły zawodowej — 
pracowników., zakładów przemysłu maszynowego ;

• do ŚREDNIEGO STUDIUM ZAWODOWEGO DLA 
PRACUJĄCYCH na podbudowie szkoły podstawowej
o kierunku mechanicznym 
przemysłu maszynowego.

pracowników zakładów

Ukończenie Studium daje uprawnienia ukończenia śred­
niej szkoły zawodowej oraz, po zdaniu egzaminu dojrza­
łości, prawo do podjęcia studiów wyższych.

INFORMACJI UDZIELA KANCELARIA SZKOŁY 
telefon 759-21, wewn. 540.

Dnia 28 sierpnia 1976 r. zmarł najdroższy ko­
lega, pracownik WZ

EDMUND KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się 1 września br. o godzi­

nie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

współpracownicy
8303g

TW dniu 29 sierpnia 1976 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach, w 68 roku życia i 45 roku 
kapłaństwa zmarł, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najdroższy brat, wujek i szwagier, śp.

ks. FELIKS BRYSIEWICZ
długoletni proboszcz w Jankowie Przyg.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego 
w Jankowie Przyg. nastąpi we wtorek, dnia 
31 sierpnia br. o godz. 17. Pogrzeb w środę o go­
dzinie 16.

O modlitwę w Intencji Drogiego Zmarłego 
prosi w smutku pogrążona

8235g

tDnia 28 sierpnia 1976 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 684 

opatrzony Sakramentami św., kochany mąż, oj­
ciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

STANISŁAW PŁOTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

Msza św. żałobna w kaplicy na Zegrzu dnia 
1 września br. o godz. 12.30.

Odjazd autobusem sprzed kaplicy.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną

Ul. Ostrowska 150 a m. 4. 2195-K3

tDnia 29 sierpnia 1976 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 

nasz najukochańszy mąż, tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 71, śp.

’ NIKODEM STEBNER
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona x rodziną

Ul. Rynek Łazarski 5/15. 2194-K3

+ Dnia 28 sierpnia 1976 r. zmarła w Kielcach 
nasza ukochana żona, matka, teściowa, bab­

cia i siostra, śp.

JANINA MODRZEJEWSKA
x domu Laskowska

Pogrzeb odbędzie się w Wągrowcu, dnia 
1 września br. o godz. 10 z kościoła parafial­
nego.

W głębokim smutku pogrążona

8256g

HSEH

ZAPRASZAMY DO KUPNA OWOCÓW!

UWAGA
ZAKŁADY PRACY RADY ZAKŁADOWE
na terenie województwa 1

Wojewódzka Spółdzielnia
Ogrodniczo - Pszczelarska w Poznaniu
OFERUJE ZAKŁADOM PRACY

SPRZEDAŻ HURTOWĄ
śliwek, jabłek odmian letnich i gruszek.

ZAMÓWIENIA PRZYJMUJE :

WSOP - Zakład w Poznaniu, ul. Druskienicka 9, 
telefon 20-35-11, w godzinach od 7—12.
Zamówienia należy zgłosić pisemnie lub telefonicznie

WSOP 
telefon
WSOP

• Zakład w 
23-36.

- Zakład w
ul. Ogrodowa 21, 
WSOP - Zakład w

Środzie, ul. Brodowska 28,

Nowym Tomyślu, 
telefon 331. 
Gnieźnie,

ul. Wrzesińska 6, telefon 21-21 i 38-32.

Ucznia młodszego, solid­
nego zakwateruję. Mosto
wa 14 m. 8. 5733g
Mieszkanie kwaterunko­
we 3-pokojowe (piece), 
kuchnia, łazienka w 
Skwierzynie, zamienię na 
podobne lub większe, 
kwaterunkowe, względnie 
spółdzielcze (chętnie c. o.) 
w większym mieście. Sa­
wicki, 66-440 Skwierzyna, 
Obr. Stalingradu 28 m. 2. 

1006p

Poszukuje się Krystynę z 
d. Dębicką, I voto J. Ra­
wicz - Twaróg w sprawie 
grobu Dębickich w War­
szawie. Osoby znające a- 
dres proszę o skontakto­
wanie z Witoldem Twaro­
giem, 81-840 Sopot, ul. 20 
Października 747 m. 6.

6365g

Zguby O Różne
Dnia 23. 8. 1976 r. zgubio­
no cenny lek amerykań­
ski w białej plastikowej 
butelce. Zwrot za wyso­
kim wynagrodzeniem: O- 
siedle Oświecenia 55 m.

8301g
Dnia 27 sierpnia zgubiłam 
pamiątkowy medalik, tra 
sa Mostowa — Rynek "Ber 
nardyński — Wrocławska 
do Marcinkowskiego. Zna 
lazcę wynagrodzę. Telefon
67-28-78. 8217g
Dnia 29. VII. 1976 r. zgu­
biłam zaświadczenie do 
biletu miesięcznego Koś­
cian — Śmigiel nr 40820. 
Danuta Tomowiak, Gliń- 
sko 3, 64-030 poczta Śmi­
giel, woj. leszczyńskie.

1004p

Dnia 28 sierpnia 1976 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
kochany ojciec, syn i zięć, przeżywszy lat 59, śp.

LONGIN PYTKO
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­

dzinie 13 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Osiedle Kosmonautów 9 F m. 55, 
dawniej ul. Małeckiego 33 m. 1. 2196- K3

tDnia 28 sierpnia 1976 r. zmarła po długiej cho­
robie, przeżywszy lat 66, moja najdroższa 

żona, matka, siostra, teściowa i babunia

MARIA CZEKAŃSKA
z domu Jodłowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1 wrześnie br. 
o godz. 9.15 na Junikowie.

W smutku pogrążony

mąż x rodainą

Ul. Kościuszki 106 e m. 7. •Mig

tDnia 27 sierpnia 1976 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., w wieku 88 lat, 

moja droga matka, teściowa 1 babcia, śp.

CECYLIA STANISZEWSKA
z domu Bromska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

Ul. Żydowska 5 m. 18.

syn z rodziną

3H8-K3

tDnia 29 sierpnia 1976 r. zasnął w Panu w •• 
roku życia i 45 roku kapłaństwa, śp.

ks. FELIKS
długoletni proboszcz

Wprowadzenie zwłok

BRYSIEWICZ
parafii Janków Przyg.

we wtorek o .godzinie
i pogrzeb w środę o godz. 16.

do kościoła parafialnego 
17; nabożeństwo żałobne

O bolesnej stracie powiadamiają

księża dekanatu ostrowskiego
8254g

+ Dnla 28 sierpnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój 

kochany mąż, szwagier, kuzyn i wujek, prze­
żywszy lat 77, śp.

FELIKS KORPIK
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym 

i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Pniewach.

W głębokim smutku pogrążona

Pniewy, Poznańska 4.

żona z rodziną

835«g

4057

OOOOOOOOOOOOOOO

O Matrymonialne
Dla samotnych oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka”, 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 13X 1786-K2
<XXXXXKXXXXXX>OO

_______ Pracownicy poszukiwani
Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Pojazdów Szy­
nowych w Poznaniu, u. Dzierżyńskiego 231/239, 
zatrudni zaraz z terenu m. Poznania
i okolic :

— tokarzy - ślusarzy,
— elektromonterów,
— elektryków dyżurnych,
— stolarzy - modelarzy,
— robotników transportowych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia­

le Spraw Osobowych i Szkolenia. 39.80-K1

Kom u_n_i k a ty
UWAGA, WŁAŚCICIELE PSÓW !

W dniach od 1 września do 1 października br. 
Miejska Lecznica dla Zwierząt w Poznania 
przeprowadzać będzie obowiązkowe szcze­
pienia psów przeciw wściekliźnie. Obowiąz­
kowi temu podlegają wszystkie p®y, które 
ukończyły dwa miesiące życia.

Szczepienia są bezpłatne dla właścicieli psów, 
którzy uiścili opłatę sanitarno -"Weterynaryjną 
(dowody wpłaty rlależy zabrać celem przedło­
żenia szczepiącemu). Dla pozostałych osób obo­
wiązywać będzie w tym okresie, opłata ulgowa 
w kwocie 25 zł; poza tym terminem — 50 zł.

Szczegółowe terminy i miejsce szczepień po­
dane są w obwieszczeniach. i

Psy należy doprowadzać do szczepień na
smyczach i w kagańcach. 4006-K1

Dnia 26 sierpnia 1976 r. zmarł w Warszawie 
były dowódca Wielkopolskiej Brygady Kawale­
rii, uczestnik Powstania Wielkopolskiego i Ślą­
skiego oraz Kampanii Wrześniowej

gen. brygady dr
ROMAN ABRAHAM

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września te. 
o godz. 12 we Wrześni.

Rodzinie Zmarłego składają wyrazy głębo- 
kiego współczucia

15 pułku Ułanów Poznańskich
8211 g

W dniu 29 sierpnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., nieodżałowa­
nej pamięci nasz najdroższy mąż, tatuś, syn 
i brat, przeżywszy lat 51, śp.

TADEUSZ GOLIS
Pogrzeb odbędzie się dnia 1 września br. « go­

dzinie 9.50 na cmentarzu junlkowskim.

W smutku pogrążona

żona x rodziną

Prosimy o nleskładanie kondołencji. •33Bg

tW dniu 29 sierpnia 1976 r. odeszła na zawsze 
po ciężkich cierpieniach, namaszczona Oleja­

mi św., moja najukochańsza żona, nasza nigdy 
niezapomniana mateńka, siostra i babunia, śp.

WALENTYNA POGORZELSKA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 września br. 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Długa X
Uprasza się o nleskładanie kondolencJL

s-
+ W dniu 29 sierphia 1976 r., przyjąwszy Sa­

kramenty św., nagle odszedł od nat w 69 
roku życia nasz drogi i kochąny mąż, ojciec, 
brat, dziadek, pradziadek, stryj, kuzyn, teść 
i szwagier, śp.

ROMAN WALIGÓRA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Ordery Polo­
nia Restituta oraz Odznakami: Zasłużonego 
Działacza FJN, Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznań­
skiego i Zasłużonego Opiekuna Społecznego, 

wieloletni i aktualny prezes
Pracowniczych Ogrodów Działkowych.

Liturgia pogrzebowa odbędzie się we wto­
rek, 31 bm. o godz. 16 na cmentarzu w Śmiglu.

Bardzo stroskana

8306g
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Bohdana 
Rajmunda

Słońce: 4.49—19.0f

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

NOWY — g. 18 „Zabawa jak ni- 
£dy”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Dzień 
Szakala” (ang. 15 1.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Z podniesionym czołem” (USA 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 
17.30, 20 „Wspaniały interes” (fr. 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 15, 18.45 „Zna­
chor i Profesor Wilczur” (poi. 
b.o.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 
18, 20 „Straceńcy” (USA 18 1.)..

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Papie­
rowy księżyc” (USA 15 1.), g. 20 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Gdzie się 
podziała VII kompania” (fr. b.o.), 
g. 19 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — g. 16 „Śmiercionoś­
ny ładunek” (jug. 15 1.), g. 18, 20 
„Znikający punkt” (USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ostatnie 
zadanie” (USA 18 1.).

MALTA — g. 17, 19 „Kalina czer 
wona” (radź. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Tom­
cio Paluch” (fr. b.o.), g. 17.30, 19.30 
„Na krańcu świata” (austr. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ostatnie 
spotkanie” (radź. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 „Po 
winowactwo z wyboru” (NRD 15 
1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz^ — g. 17, 
19.30 „Dziewczyna z gór” (jug. 15 
L).

TĘCZA — g. 17, 19 „Kangur” 
(węg. 15 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Ostatni 
skok gangu Olsena” (duń. 12 1.), 
g. 12, 14, 18, 20 „Nie ma sprawy” 
(fr. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Chinatown” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo-, — 
g. 16.45, 18.45, „Nie ma sprawy” 
(fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—19.

Ł nvauRY 1
SZPITALE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
okulistyka, neurologia — ul. Walki 
Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowalna w domu, po­
rady lekarskie 1 w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
Ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, teL 120-399; Swarzędz — 'tel. 
209 i 544-44.

Centrałnj’ Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53, 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22, Mazowiecka 
12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

HAEła )'
PROGRAM I: 8.19 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc. 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
„Niezapomniane stronice” — „Pa­
miątki Soplicy” fragm. książki H. 
Rzewuskiego; 9.55 Mini przegląd 
folklorystyczny — Japonia; 10 Lato 
z Radiem; 12.25 Piosenki w duecie; 
13 Piosenki w tercecie; 13.15 Mel. 
filmowe; 13.30 Nowe nagrania pol­
skiej muzyki ludowej; 14 Tance 
kompozytorów polskich; 14.25 Ryt­
my młodych; 15.10 Z polskiej fono 
teki muzycznej; 15.35 Gorące ryt­
my; 16.06 U przyjaciół; 16.11 Grupa 
organowa K. Sadowskiego; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Interserwis; 
17 Radickurier; 17.20 Problemy kul 
tury fizycznej; 17.30 Parada pol­
skiej piosenki; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.30 Przeboje sprzed lat; 19.15 Śpię 
wają uczestnicy X Festiwalu Pio­
senki Żołnierskiej „Kołobrzeg 76”; 
28.05 Piosenki w stylu rętro; 20.25 
Konc. życzeii „Miłośników muzyki 
poważnej”; 21.18 Muzyczny kalej­
doskop; 20.20 Gra Chat Atkins; 
22.30 Biuro Listów odpowiada; 22.40 
Minirecital Jerzego Grunwalda; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
23.15 Jam Session — audycja Ro­
mana Waschki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 9, 
12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Wakacje me­
lomana z muzyką popularną; 9 Wa 
kacje melomana z muzyką opero­
wą;- 9.40 Dla przedszkoli i dzieciń- 
cćw wiejskich; 10 Cykl „Myśl 
współczesna” — Dzieci wszech­
świata — fragm. książki H. Di- 
trurtha; 10.30 Lutosławski i Rach­
maninow na temat Paganiniego; 11 
Dla kl. VI „Siadami Stasia i Nel”; 
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Ód Tatr do Bał­
tyku; 12.05 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Rep. literacki „Komba­
tanci”; 12.45 Gra duet: wiolonczeli­
sta K. Wiłkomirski i p;anistka M. 
Wiłkomirska; 13 Dla kl. III i IV 
(wycb. muzyczne) „Pożegnanie wa 
kacji”; 13.20 A. Borodin: „W ste­
pach Azji środkowej”; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 W rytmie lat 70; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
„Polskie utwory kameralne”; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.49 Studio Słonecznik; 16 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe dyryguje Edmund Kaj-
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Czy urodzaj owoców
musi być kłopotliwy?
W minionym roku Wojewódzka Spółdzielnia Ogrodniczo- 

Pszczelarska skupiła m. in. ponad 300 ton gruszek i 10 ton 
brzoskwiń, w bieżącym natomiast trafi do jej magazynów 
odpowiednio 1400 i 1000 ton. Już to fragmentaryczne po­
równanie przekonuje o wyjątkowym urodzaju owoców. Nie­
stety, zaskoczył on instytucje bezpośrednio związane z ich 
sprzedażą i przetwórstwem.
Powstała zatem szybko para 

doksalna wprost sytuacja: owo 
ce, podstawowe w okresie let-

Premiery i podróże 
Opery Poznańskiej

FNość nietypowo, ale i zara- 
zem nader pracowicie roz 

poczyna się kolejny sezon ar­
tystyczny w Państwowej Ope­
rze im. Stanisława- Moniuszki 
w Poznaniu. Nieomal bezpo­
średnio po inauguracyjnym 
wieczorze (5 września z premie 
rą „Fausta” Ch. Gounoda, przy 
gotowaną muzycznie przez 
dyr. Jana Kulasze wieża, człon 
kowie operowej orkiestry pa­
kują bagaże, by dnia następ­
nego wyruszyć jako pierwszy 
polski zespół (o szczegółach już 
pisaliśmy) — do słynnej me­
diolańskiej La Scali. Nie jest 
to jednak jedyny zagraniczny 
wyjazd w tymże miesiącu, al­
bowiem krótko po powrocie z 
Włoch — 28 września artyści 
z gmachu pod Pegazem jadą 
(tym razem w komplecie) do 
Płowdiw — zaprzyjaźnionego 
z Poznaniem bułgarskiego mia 
sta targowego. Zaprezentują 
tam, w ramach, artystycznej re 
wizyty, aż trzy przedstawienia: 
„Giocondę” A. Ponchiellego, mo 
niuszkowską „Halkę” i „Dziad 
ka do orzechów” P. Czajkow­
skiego.

W czasie owych wojaży pu­
bliczność Poznania i Wielko­
polski nie będzie wszakże poz 
bawiona możliwości wybrania 
się do Opery. Najpierw bowiem 
artyści pozostali w kraju da­
dzą sześć spektakli „Człowie­
ka z La Manchy”, a później na 
scenie naszego Teatru Wielkie 
go występować będzie Balet 
Poznański Conrada Drzewie­
ckiego. .

Do końca bieżącego roku mi 
łośnitków opery czekają jesz­
cze dwie premiery. Już w paź 
dziemiku wejdzie na afisz ba­
let L. Minkusa „Don Kichot” 
(w choreografii Barbary Kas­
prowicz), natomiast w sylwe­
strowy wieczór będziemy 
świadkami debiutu w Operze 
im. Stanisława Moniuszki mło 
dego kapelmistrza Filharmonii 
— Wojciecha Rajskiego — w 
roli kierownika muzycznego 
oraz dyrygenta spektaklu 
J. Offenbacha -..Opowieści 
Hoffmanna”. Pozostałymi twór 
cami tego przedstawienia będą 
dwaj wybitni polscy artyści: 
reżyser — Henryk Tomaszew­
ski (twórca i szef wrocław­
skiej ..Pantomimy”) oraz sce­
nograf — Władysław Wigury.

W operowym zespole nie za 
szły — w stosunku do poprzeć 
niego sezonu — większe zmia­
ny. Z „nowych twarzy” wymię 
nić warto młodego, utalentowa 
nego barytona Kazimierza 
Przyłubickiego; grupę baleto­
wą wzmocniło troje absolwen­
tów poznańskiej Szkoły Bale­
towej. (wig) 

dasz; 16.19 Rytm, rynek, reklama; 
16.25 Melodie z musicali; 16.49 Ma­
gazyn informae.; 16.59 Radioex- 
press; 17 Stylizacja w twórczości 
Debussy’ego i Ravela; 17.29 „Pro­
zatorskie początki” — opow.; 17.49 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.55 XXXI Festiwal Chopinowski 
— Duszniki 1979, rep. Zofii Owiń- 
skiej; 18.49 Siadem inwestowanych 
miliardów; 19 Podróże muzyczne 
po kraju; 19.39 „Pułaski w Polsce” 
— magazyn literacki; 21 Ze świata 
opery; 21.59 Kompozycje z „Tabu­
latury Pelplińskiej”; 22.10 Radio­
wy tygodnik kulturalny; 22.50 D. 
Szostakowicz — twórca'i społeczeń 
stwo; 23.35 Cu słychać w świecie; 
23.49 Utwory Uindemitha i Spora.

Wiadomości: 4.30, 5.39, 6.30, 7.30, 
8.39, 11.30, 13.30, 18.30, -21.30, 23.30.

PROGRAM 1H: 8.05 Kiermasz
płyt wytwórni Bałkanton; 8.30 
Co kto lubi; 0 „Psy wojny” — 
ode. pow.; 9.10 Przypominamy ze 
spół Herman* Mernits; 9.30 Nasz 
rok 76; 9.45 Dyskoteka pod gru­
szą; 10.35 Dyskoteka pod gruszą; 
li Zycie rodzinne; 11.30 Wirtuozi 
jazzowych skrzypiec; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozryw­
ki; 13.59 „Młodego warszawiaka 
zapiski z urodzin” — ode. pow. 
J. S. Stawińskiego; 14 Lato w Fil 
harmonii; 15.19 Z archiwum włos 
kiej piosenki; 15.39 1:1 — o spor 
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 15.45 „Tropikalny 
ptak” gra zespół Focus; 16 Roz­
szyfrowujemy piosenki; 16.20 J. 
Goodman — muzyk poszukiwany; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Z obu stron ka­
mery — młodzi z filmu; 18 Mu- 
zykobranie; 18.39 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Blues wczoraj i 
dziś; 19.15 Książka tygodnia — S.

nim źródło witamin są dziś to 
warem z jednej strony trud­
nym do zbytu, z drugiej chyba 
niechętnie wykorzystywanym 
w przetwórstwie. Nasuwa się 
w związku z tym pytanie czy 
do obfitego urodzaju nie moż­
na było odpowiednio wcześnie 
przygotować się?

Wydział Handlu i Usług U- 
rzędu Miejskiego w Poznaniu 
zorganizował wczoraj naradę, 
której tematem były sprawy 
związane z poprawnym wyko­
rzystaniem tegorocznego uro­
dzaju owoców. W spotkaniu 
uczestniczyli przedstawiciele 
organizacji handlowych oraz 
instytucji z nimi współpracują 
cych w zakresie zaopatrzenia. 
Przedstawione przez WHiU 
propozycje wraz z konkretny­
mi na najbliższe dni zamierzę 
niami poddane zostały pod 
dyskusję, która zrodziła kolej 
ne postulaty mające poprawić 
niekorzystną obecnie sytuację.

Władze miejskie zaleciły m. 
in. WSOP, by nadal intensyfi­
kowała zbyt owców . i w tym 
celu zwiększyła liczbę dodatko 
wych punktów sprzedaży na 
placach i ulicach w centrum 
miasta oraz w nowych osie­
dlach mieszkaniowych. Równo 
cześnie więcej sklepów ma o- 
trzymać uprawnienia do indy 
widualnej organizacji zaopa­
trzenia w owoce. Niezbędna 
jest sprawna organizacja pra­
cy w punktach skupu, a także 
bieżąca ich kontrola.

Dyskutowano o funkcji ce­
ny, która winna skutecznie wy 
eliminować spekulację przede 
wszystkim na targowiskach. 
Tamże WSOP zorganizować ma 
kolejne stoiska, a MPO doko­
nać podziału placu na sektor 
przeznaczony dla handlu uspo 
łecznionego i prywatnego. Do­
kładnie będą sprawdzane poz­
wolenia wydawane producen­
tom, pośród których — jak się 
okazuje •— są osoby nie speł­
niające podstawowych w tej 
mierze warunków. do. uzyska­
nia prawa sprzedaży na targo­
wisku.

WSOP, zgodnie z postulatem „Gło 
su”, zobowiązała się* udoskonalić 
współpracę z działkowiezami i od 
bierać od nich nadwyżki na miej­
scu w ogrodach, oczywiście w od­
powiednich ilościach, już od 309 
kg.

Na własnej bazie surowcowej o- 
pierają produkcję zakłady prze­
twórcze Wielkopolskich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzywnego, 
stąd nie widzą one możliwości za­
opatrywania się także w WSOP.

Przystąpiło do suszenia gruszek i 
produkcji kompotów przedsiębior­
stwo „Las”, które mogłoby rozwa 
żyć szansę wykorzystania tegorocz­
nego urodzaju także dla lepszego 
.zaopatrzenia w przetwory krajo­
wych odbiorców. I jeśli tego nie 
robi to wyłącznie ponoć z uwagi 
na relacje ekonomiczne. Czy decy 
duje tutaj tylko nieopłacalność?

Sygnalizujemy niektóre z po 
ruszonych na naradzie w 
MHiW problemów. Do wszy­
stkich będziemy w najbliż­
szym czasie wracać, przypatru 
jąc się ich rozwiązaniom. Oby 
pomyślnym, (pik)

Kolsztyński: „Uczeń Amesa”; 19.35 
Opera tygodnia; 19.59 „Psy wojny” 
— ode. pow.; 20 Festiwal chopi­
nowski w Dusznikach; 20.40 Wie­
czór autorski — spotkanie z Mo­
niką Warneńską; 21.05 Wielki pia­
nista — W. Horowitz; 20.45 Kwa­
drans wokalisty; 22.08 Śpiewa M. 
Urbaniak; 22.15 Pow w wyd. dżw. 
„Nad Niemnem”; 22.45 Piosenki z 
filmu: „Spotkałem nawet szcześli 
wych Cyganów”; 23 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc gra Jacek Mi­
kuła.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.95, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
7.30 Marsze i piosenki; 8 Transm. 
z Pr. I; 8.10 Nie tylko dla słucha­
czy w mundurach — Socjalistycz 
ny patriotyzm i internacjonalizm 
— jego istota i znaczenie; 8.35 
Transm. z Pr. I; 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy; 12.25 Turniej kapel i 
solistów ludowych; 13 Czy znasz 
swoje prawo? — Obowiązki zakla 
du pracy i pracownika (II); 13.15 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
S. Barbier: 2 akt opery „Vanessa”; 
14.25 Magazyn literacki z cyklu: 
„Medaliony” pt. Zdzisław Mierow 
ski; 15 „Matysiakowie”; 16.05 I. 
Strawiński + „Dumbarton Oaks” 
— Koncert Es-dur na ork. kame­
ralną; 16.20 Listy rodzinne; 15.40 
Z cyklu: „Postawy i działanie”; 
16.50 Radioexpress; 17 Pieśni mo­
niuszkowskie; 17.15 Aud. społecz­
na; 17.25 Popołudniowy konc. przy 
kawie; 18.25 Naukowcy — rolni­
kom; 18.40 W trosce o słowo i 
treść — Wyrazy modne — Słowa 
nadużywane we współczesnej 
polszczyżnie — aud. z udz. dr. J. 
Podrackiego i dr. E. Kozarzew- 
skiej; 19 Spotkanie z historią —

Po „Głosowych“ godzinach informacji

Dobrze uczyć się można
nie tylko z nowych podręczników

Zasygnalizowaliśmy w so­
botnim „Głosie”, że ubie 
głotygodniowe godziny 

telefonicznej informacji o pod 
ręcznikach szkolnych były ze 
wszech miar pożyteczne. Z 
wyjaśnień skorzystało bowiem 
140 czytelników — rodziców i 
uczniów. Niektóre ze spraw 
warte są omówienia na ła­
mach, bo zapewne zainteresu­
ją więcej osób.

Zarówno Kuratprium Oświa 
ty i Wychowania jak też „Dom 
Książki” tegoroczną akcję zao­
patrzenia młodzieży w pod­
ręczniki prowadzą pod hasłem: 
każdy uczeń ma prawo do 
swojego podręcznika, chociaż 
nie koniecznie musi on być no­
wy. Dzieci wprawdzie lubią 
dostawać przez nikogo jeszcze 
nie otwierane książki, ale nie. 
dla wszystkich starcza tych 
świeżo wydrukowanych, a. z 
używanej przez starszego ko­
legę, czy koleżankę można się 
nauczyć i dowiedzieć nie 
mniej, niż z nowej. Każdy na­
tomiast z pierwszoklasistów — 
taka obowiązuje zasada — 
musi być zaopatrzony w kom 
piet nowych podręczników.

Czy jednak sprawa zbywa­
nia niepotrzebnych już ksią­
żek jest wśród młodzieży do­
statecznie popularna? 'Wydaje 
się, że nie, bo często panuje 
nadal przeświadczenie, . że

Modernizacja szpitala HCP

Na zdjęciu: front szpitala w czasie przebudowy.
Fot. — H. Kamza

W szpitalu zakładów HCP 
przeprowadza się gruntowną 
modernizację. Między innymi 
zostanie nadbudowana trzecia 
kondygnacja, a od strony zakła 
dów — dobudowane boczne 
skrzydło. W nim znajdą miej­
sce: protezownia (której dotych 
czas nie było) oraz zespół sal 
operacyjnych. Unowocześni się 
również wyposażenie szpitala. 
Zakupiono m. in. najnowszy 
sprzęt dla zespołu chirurgicz­
nego, laboratoriów, protezowni 
oraz poszczególnych oddziałów 
leczniczych. Modernizacja szpi

INFORMUJEMY
• Dzisiaj, o godz. 17, w Szkole 

Podstawowej nr 11 przy ul. Świt 
25 odbędzie się plenarne zebranie 
członków koła Świerczewskiego 
ZBoWiD.

Społeczeństwo polskie w obliczu 
wrześniowego zagrożenia — dys­
kusja; 19.15 Język rosyjski; 19.39 
Konc. inauguracyjny — festiwal 
Vratislavia Cantans; 29.39 Utwory 
fortep. Clary Schumann — gra 
Michael Ponti; 20.45 Koncerty Bran 
denburskie J. S. Bacha; 21.25 Mu­
zyka dawna; 22 H. M. Górecki — 
„Ad Matrem”; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 Impresje jazzowe.

Wiadomości: 12, 16.

OOlllKZJ
PROGRAM 1: 12 — Program na 

dzień dobry; 12.30 — „Egoistka” — 
radź, film fab.; 16.05 — „Na wiel­
kim i małym ekranie”; 16.30 — 
Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek­
tyw”; 17 — „Uśmiercone miasto” 
— rep. filmowy (kol.); 17.25 — Lek 
tury Pegaza; 17.40 — Fakty, opinie, 
hipotezy — „Miłość do mądrości”; 
18.15 — Studio Telewizji Młodych; 
19.15 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik (kol.); 20.20 — 
„Dziewczyna z wiolonczelą” — 
szwajcarsko-franc. film fab. (kol.); 
21.50 — „Ze stolic świata” (kol.); 
22.20 — Dziennik (kol.); 22.35 — Wie 
czorny gość — Andrzej Stockinger.

PROGRAM 2: 16.50 — Morze
wokół nas — miasto z morza; 17.25 
— „Zycie dla miłości” — jugosł. 
film fab. (kolor); 19 — „Teleskop”; 
19.20 — Dobranoc (kol.); 19.30 — 
Dziennik (kol.); 20.20 — Wtorek me 
lomana; 21.20 — „Ocalone od za­
pomnienia” (kol.); 22.05 — „24 go­
dziny” (kol.); 22.15 — Droga do tea­
tru; 22.45 — „Domy za wsią” — 
zagr. film dok.

„matma”, czy historia z po­
przedniej klasy jeszcze się mo 
że przydać. Zdaniem przedsta­
wicieli Kuratorium, przecho­
wywanie podręczników nie 
jest uzasadnione, bo po pierw­
sze — nie łudźmy się. że ktoś 
będzie miał czas i ochotę w 
wyższej klasie wracać do nich 
jeszcze raz; po drugie— nawet 
do powtórek (np. przed matu­
rą lub przed kończeniem szko- 
Ły podstawowej) nie używa się 
tych książek. Znacznie skutecz 
niejsze i racjonalniejsze (osz­
czędność czasu przy lepszych 
rezultatach) jest bowiem pow­
tarzanie w grupach z notatek 
i na lekcjach powtórkowych.

Druga korzyść — to ta, że 
za pieniądze, otrzymane ze 
sprzedaży koledze czy w księ­
garni zbędnych podręczników 
(co ułatwia . innym zaopatrze­
nie się w nie) można samemu 
nabyć te, które są potrzebne.

W Poznaniu do 15 września 
zakupują używane podręczni­
ki następujące księgarnie przy 
ulicach: Dzierżyńskiego 75 i 
128, Rolnej 9, Środka 1, Głów­
na 64, Osiedle Piastowskie 74, 
Osiedle Przyjaźni 132, Czerwo­
nej'Armii 39 (stały skup), Gar 
bary 27, Kraszewskiego 17, Dą 
browskiego 35, 102 i 140, Gło­
gowskiej 78 i 153, Grochow­
skiej 60 i przy Grunwaldzkiej 
32.

tala — który na czas robót nie 
przestał przyjmować pacjen­
tów — pozwoli na wprowadzę 
nie specjalizacji oraz zapewni 
szersze możliwości lecznicze i 
pełniejszą niż do tej pory pro­
filaktykę. (za)

Gramy w ringo!
■jnozmaite są formy relaksu na świeżym powietrzu — 
jfj trudno wszakże zaprzeczyć, że jego czynna forma zna 

cznie jest zdrowsza i przyjemniejsza. Z pewnością 
wiele jeszcze będzie okazji w tym roku do wypadu „w zie­
lone”, toteż wszystkim, którzy nie stronią od ruchu i odro­
biny fizycznego wysiłku, lubią gry zespołowe — warto za­
proponować zabawę w ringo.

Jest to sport niebanalny, atrakcyjny, w znacznym stopniu 
rozwijający sprawność fizyczną, przeto znajdujący w Pol­
sce — gdzie został wymyślony — coraz więcej zwolenników. 
Jego twórca — do niedawna znany szermierz, a obecnie 
dziennikarz Interpressu, Włodzimierz Strzyżewski — tak 
mówi o grze w ringo:

— Trzeba być szybkim., uważnym i skupionym, podejmo­
wać błyskawicznie decyzje, potrzebny jest doskonały refleks, 
kondycja i inteligencja. -

Pingo jest zatem sportem absolutnie dla wszystkich, nie 
najważniejsze jest wszakże zdobywanie mistrzowskich w 
tym zakresie umiejętności. Potraktujmy tę propozycję jako 
nową, znakomitą zabawę, interesujący sposób spędzenia 
wolnego czasu. Gra ta ringo ma bowiem tyle walorów, że 
warto przynajmniej spróbować. Jak? Oto co pisał nie tak 
dawno „Ezpress Wieczorny”:

Przepisy są nader proste, a potrzebne środki znikome. 
Wystarczy po prostu w miarę równy teren o wymiarach 
9 x 18 metrów, który przedziela się pośrodku sznurkiem 
z umocowanymi chorągiewkami na wysokości 243 centyme­
trów. Można grać pojedynczo, trójkami, a nawet czwórka­
mi Potrzebne jest z kolei gumowe kółko o średnicy zew­
nętrznej 17 cm i wadze około 16,5 dkg. Podanie (pięć razy 
kolejno każda strona) wykonywane jest właśnie tym kół­
kiem. Przeciwnik stara się jd złapać i odrzucić tak, ażeby 
upadła na polu rywala. Jeśli się to powiedzie — punkt. Gra 
się do 15 punktów, przy czym do zwycięstwa wystarczy 
przewaga jednego punktu

Szczegółowe przepisy dołączone są do każdego kółka rin­
go, które kosztuje około 30 złotych i. można je nabyć w 
sklepach sportowych i harcerskich. Zresztą — nie najważ­
niejsze są tutaj wymiary. przepisy, rodzaj materiału. Wiele 
można przeprowadzić „domowym sposobem”; liczą się zaś 
tylko podstawowe reguły. Chodzi nam przecież głównie o do­
brą zabawę.

Spróbujmy zatem. Gra w ringo jest z pewnością grą war­
tą świeczki. Rozwija nie tylko sprawność fizyczną, ale rów­
nież w znacznym stopniu intelektualną, a przede wszystkim 
jest atrakcyjną formą relaksu, (res)

Innowacją jest umowa, za­
warta między Kuratorium a 
„Domem Książki”, że podręcz­
niki, które pozostaną w księ­
garniach, zostaną zakupione 
na własność szkół, by w przy­
szłych latach mogły one juz 
mieć w dyspozycji pewną licz­
bę książek dla uczniów. Po­
nadto, jeśli zda egzamin eks­
peryment, wprowadzony . 
tvm roku w szkołach gmin­
nych w Kłecku i w Nekli, znaj, 
dzie również w innych placów 
kach zastosowanie nabywanie 
książek przez szkoły (z budże­
tu i funduszów komitetów ro­
dzicielskich) i oddawanie ich 
uczniom w użytkowanie na 
cały rok.

Podczas piątkowych godzin 
telefonicznej informacji domi­
nowały pytania, gdzie można 
nabyć takie lub inne książki, 
ale dość często powtarzały się 
też uwagi, źe niektórzy nau­
czyciele wymagają określone­
go (najnowszego) wydania pod 
ręcznika (np. chemii dla ki. 
VII itp.), chociaż nadal nie 
straciły nic na aktualności 
starsze edycje. Takie stawia­
nie sprawy jest niesłuszne, po­
dobnie jak wymaganie, by 
młodzież przyniosła książki 
lub materiały pomocnicze, któ 
re jeszcze nie znalazły się w 
sprzedaży (np. „Umiemy czy­
tać” Papuzińskiej będzie po­
trzebne dopiero po przerobie­
niu elementarza, więc po co 
tym pomocniczym materia­
łem, którego nie ma w księgar 
niach, denerwować już teraz 
rodziców).

Dyrektor Wojewódzkiego 
Zespołu Ekonomiczno-Admini­
stracyjnego Szkół przy Kura­
torium Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu mgr E. Walich i 
prowadząca sprawy zaopatrze­
nia K. Behr zapewnili redak­
cję, że uwagi, zgłaszane przez 
rodziców, zostaną przekazane 
do wiadomości inspektorów i 
dyrektorów "szkół, by uniknąć 
na przyszłość tego rodzaju nie­
porozumień. Podobnie, przed­
stawicielki działu podręczni­
ków w „Domu Książki”, ucze­
stniczące w naszej akcji — M. 
Piechowiak i J. Lerczak (wszy 
stkim im dziękujemy za udz,lał 
w godzinach „Głosowej” tele­
fonicznej informacji), będą 
czyniły wszystko, by żaden 
uczeń nie pozostał bez niezbęd 
nych podręczników, (zk)


